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Prenumerata. Ogłoszę
W e  L w o w i e  

c z n ie  14 zł. 40 c t. kwt 
ta ln io  3 zł. 60 ct. 
s ieczn ie  1 z ł. 20 e t . ,  
m ies ięc zn ie  6*0 ct. Za 
n o szen ie  do dom u 
s iec zn ie  20 ct.

K a  p r o w i n c j i  
roczn ie  19 zł. 20 c t. _ 

ro czn ie  9 zł. 60 c t. k w a r­
ta ln ie  4 zł. 80 ct. 
s ieczn ie  1 zł. 60 c t  
p ó ł m ie s iąc a  80 ct.

Z a  g r a n i e ą :  D o­
p ła c a  się  m ies ięczn ie  
1 zł. do cen  m iejsco ­
w ych.

P re n u m e ra ta  p rz y j­
m u je  się  ty lk o  od 1. i* 
15. każd eg o  m iesiąca . 
N u m er k o sz tu je  6 c t.

IKURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie także w liedziele . Święta o godzinie 8. rano

Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

O d ob ję tośc i w iersza  
pet.ytow ego p ięc io łam o- 
w ego 6 cen t.

R ek lam y  w ru b ry ce  
„ N ad es ła n e” 20 c t ,  ód  
w ie rsza .

J e d n o  ogłoszenie 
d ro b n e  do 6 w ierszy  
20 et.

D o łąc zen ia  do K u r- 
je r a  (P ro sp e k ta , cy rk u - 
la rz e  etc.) p rzy jm u je  się  
z a  cenę  1 zł. od 100 egz. 
d la  zam iejscow ych  
50 c t. od 100 egz . d la  
m eiscow ych  p ran iirae - 

ra to ró w .
R ęk o p isó w  R ed a k - 

. c ja  n ie  z w ra c a .
L is ty  r e k la m a c y jn e  

n ie o p iecz ę to w an e  n ie  
p o d le g a ją ' op łac ie .

D z i ś :  ś . A po lo n iu sza  b isk . m ęcz.

C z w a r te k : E m y  w dow y , W e rn e ra . 
P ią te k  A gn ieszk i P o l.

S o b o ta  : A n ze lm a  B 
N iedz ie la : S o te ra .
P o n ie d z ia łe k ; W o jc ie c h a  B . G e ra rd a . 
W to re k : J e rz e g o  m ę cz . F id e l is a .

K a le n d a rz  m yśliw sk i.
W olno  p o low ać n a :  C ie trzew ie  i  G łu ­

szce .

W schód  S łońca  o 5 godz. 16 m in u t. 
Z achód  S ło ń ca  o 6 godz. 45 m inut* 
D ługość d n ia  13. godz. 31 m in u t. 
B a ro m e tr  w zn o s i s ię .

Gdzie mieszkać będziemy?
n i .

P rzeszed łszy  od teoretycznych wywodów 
n a   ̂g ru n t realny, wypadałoby tytułow e pytanie 
zm ienić i sformułować w ten  sposób: — gdzie 
m ieszkać możemy ? — gdzie przy tych w arunkach 
podatkow ych, jak ie  u nas istnieją, m ogłaby się 
jeszcze opłacić budowa domów ?

N a tak  sform ułowane pytanie nasuw a się sa­
m a przez się odpowiedź: — z a  r o g a t k a m i .

Odpowieź ta  nie nowa. W szak parę la t temu 
słyszały ją  ściany sali ratuszow ej. Podobno wtedy 
roztrząsano ją  naw et w sferach technicznych, 
ale projekt upadł, bo zanadto podówczas w yda­
w ał się ryzykowny. Z resztą inne w tedy były w a­
runki. Przedew szystkiem  nie było tram w aju, m o­
gącego  ̂rogatk i z centrem  m iasta połączyć i do­
starczyć taniego _ i wygodnego środka kom unika­
cyjnego zam iejskim  m ieszkańcom . N astępnie, ulgi 
podapKowe były większe, sądzono więc, że z n a ­
czniejsza liczba osób rzuci się do korzystan ia  z 
prem ji, jak ą  ustaw a przyznaw ała nowym  kam ie­
nicom . W reszcie rosnąca w górę cena papierów  
nastręczała  każdem u kapitaliście możność' frukty- 
fikowania swych zasobów o wiele korzystniej w 
operacjach giełdow ych.

D zisiaj m ają się rzeczy Odwrotnie. U lga po­
datkowa z każdym  rokiem  je s t m niejsza, a cena 
dzisiejsza papierów  prędzej brzem ienna je s t spad­
kiem niż nową haussą. T rzeba bardzo być bie­
głym  w rzeczach finansowych, aby robić in teresa  
przy teraźn iejszych  giełdow ych fluktuacjach. W re­
szcie trzecią i to najw ażniejszą zawadę usuwa 
tram w aj. Jedna rogatka —■ żółkiewska — je s t już 
połączona z m iastem , a dwie drugie — gródecka 
i łyczakow ska •— połączone zostana prawdopodo­
bnie jeszcze tego lata.

Owoż nie pozostaje nam  nic innego, jak  sko- 
pjować to, co w tej m lerze wypróbowano gdzie 
indziej. I  tak np. w Londynie za rogatkam i m iej- 
skiemi istn ieje  wśród ogrodów cały szereg dom- 
ków, eleganckich, schludnych, na  jednę lub dwie 
rodziny obliczonych. Buduje je  od trzech la t to ­
warzystwo Peabody. Słynny m iljoner i filantrop 
am erykański, p. Peabody, um ierając, zap isał kilko- 
miljonowy kapita ł na ten  cel z poleceniem, aby 
czynsza staw iano takie, iżby dochód czysty tw o­
rzy ł 3, proc. od kapitału. D zisiaj tow arzystw o P ea ­
body ma 1661 domów w swym zarządzie, w do­
mach tych, w iększych i m niejszych, m iało 7829 
pom ieszkań i 14.6(4 lokatorów. Takie cyfry po­
daje ostatnie spraw ozdanie, ogłoszone przez dy­
rekcję przed dwoma tygodniam i w Timesie. Obe­
cnie buduje to tow arzystw o 1855 nowych domków. 
Z spraw ozdania tego dowiadujemy się nadto, że 
pom ieszkanie dla rodziny robotniczej, złożone z 
dwóch pokoi, kuchenki i garderoby, zaopatrzone 
w wodociąg, oświetlone gńzem na schodach, jako- 
też m ające w szystkiete wygody, jak ich  cywilizacja 
dostarcza, a o których m y w yobrażenia nie mamy, 
a raczej t y l k o  mam y wyobrażanie, wynajm ow ało 
tow arzystw o ‘za 4 szylingi 7 pensów tygodniowo, 
to znaczy 9 złr. m iesięcznie. Pom ieszkanie zaś 
kaw alerskie, złożone z jednego dużego pokoju i 
garderoby  ̂ wynajm owano ża 2 szy ling is'tygodniowo, 
to je s t 5 złr. m iesięcznie. Jakże byłaby szczęśli­
w ą nboga nasza ludność, gdyby m ogła we Lw o­
wie, w brudnej i cuchnąćej m ieścinie, czynsz 
londyński opłacać!

Podobnież kw estję tan ich  pom ieszkań roz­
strzygnięto w P aryżu. Bankow a insty tucja, zw a­
na  Credit foncier , zajęła się tą  spraw ą i za ro ­
gatkam i buduje pod nadzorem  sanitarnej komisji, 
przez rząd m ianowanej, domy duże w postaci ko­
szar i wille m ałe, na  jedną  rodzinę. Rząd i m ia­
sto Paryż dają po m ilionie na to przedsię­
biorstwo, postaw iw szy w arunek , aby czynsz z 
willi w ynosił nie wyżej nad .500 fr. (200 złr.)

rocznie, a z pokoju kaw alerskiego w koszarach 
rocznie 100 fr. (40 złr.)

W ę sz c ie  w W iedniu (a więc w obarczonej 
podatkam i A ustrji) utw orzyła się teraz kom pania, 
m ająca za rogatkam i budować dla robotniczej lu­
dności kottaże. W yrachowano, że każdy taki na  
jedną  rodzinę przeznaczony cottcige z gruntem  na 
okalający ogródek, kosztować będzie 1100 złr. 
P rzy  opłacie więc z niego czynszu 12 złr. m ie­
sięcznie czyli 144 złr. rocznie, kap ita ł po latach 
10 zostaje zam ortyzowany i dworek staje się 
w łasnością robotnika.

Aby biedzie zaradzić, nie potrzebujemy więc 
na nowe w padać .. pomysły, lecz dość z nas bę­
dzie, jeżeli zdołam y naśladow ać to, co wypróbo­
wano gdzieindziej. Ludzi m ających m niejsze lub 
większe kapita ły  m am y dosyć. Niech jeden  z nich  
poweźm ie inicjatyw ę, założy spółkę, zaangażuje 
dobrych architektów , wejdzie w rokow ania z to ­
w arzystw em  tram w ajow em  i plan całej operacji 
ułoży, a pew nem  jest, że się sam  w krótce p rze­
kona, iż lepszy na tern zrobi in teres, niż na pa­
pierach giełdow ych, a m iastu wielką odda usługę, 
skoro anem ji pom ieszkań koniec położy.

m .

K R O N I K  A.
3  życia towarzyskiego. W sobotę odbędzie 

Się w naszem mieście ślub p. Sydon a Kemplicza, 
właściciela dóbr w Stanisławowskiem, z pną Mo­
rawską, córką właściciela dóbr w Brzeżańskiem. — 
W tym tygodniu odbędzie się także, ale na Podolu, 
ślub Edmunda lir. Dzieduszyckiego z Izydorówki, 
syna śp. A leksandra hr. Dzieduszyckiego, z pną 
A leksandrą Winnogrodzką, właścicielką dóbr na 
Podolu. — P. M arceli M adeyski, znany i powsze­
chnie szanowany adwokat i obywatel naszego mia­
sta, został odręcznem pismem cesarskiem z dnia 14. 
b. m. mianowany członkiem trybunału państwowego.
ffiP&fflmaBBSB.
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BANKA MYDLANA
obrazek

E l. O rz e s z k o w e j.

(Ciąg dalszy.)

I  zarzuciła  mu n a  szyję oba swe śnieżne, 
‘■krągłe ra m io n a , wysuwające się z szerokich rę ­
kawów panioaru. On upojony, o wszystkiem  co 
nią nie było zapom inając, otoczył ją  ram ionam i. 
Ozymski dla którego wszystko to "oddawna ta ­
jem nicą nie było i który nie po raz pierw szy św iad­
kiem  by- sceny podobnej, zsiniałą tw arz nad 
książkę pochylił. W idać było, że biedak ten  zno­
sił piekielne męki zazdrości, jednak  w p rzestan ­
kach, szczerze i poczciwie cieszył się szczęściem 
p rzy jac ie la , a tego wieczoru długo i obszernie 
rozpraw ia ł  ̂o różnych punktach , z których za­
patryw ać się  ̂ m ożna było n a  instytucję m ałżeń­
stw a. Paula żywo potw ierdzała zdania jego, a roz­
w eseliwszy się i nazw aw szy go najm ilszym  na 
święcie _ chłopcem, upew niła , ż e , co do niej, nie 
okuje się nigdy w żadne kajdany i nie s tan ie  się 
owcą z cnurgow ego stada. P o te m , oświadczyła 
je s z c z e , że do końca zimy nie opuści Ongrodu, 
le c z , że bez pracy żyć nie m ogąc i niezłom nie 
chcąc w szystko sam ej sobie zaw dzięczać, zajm ie 
się niezwłocznie , udzielaniem  lekcyj muzyki i ję ­

zyków. P rosiła  obu panów, aby dopomogli jej w 
w ynalezieniu uczennic, co wedle zapew nienia ich, 
trudnem  być nie mogło. Obaj też wyrazili wy­
soki swój szacunek dla tego popędu do pracy i 
dla tej szlachetnej dumy, która etc. etc.

Tego w ieczora i przez dwa dni następne, 
A nna chodziła po domu jakby  senna. Z przyzw y­
czajenia robiła to co zw ykle, ale nic dokładnie 
przed sobą nie widząc. Po wyrazie osłupienia, w 
oczach je j ukazał się wyraz głębokiego nad  czemś 
rozm yślania. O szarej godzinie Jańcię na  kola­
nach  trzym ając, albo w nocy, przy łóżku dziecka 
usiadłszy, opierała brodę na dłoni i ze w zrokiem  
nieruchom o utkwionym  w p rzestrzeń , rozw ażała 
coś w idocznie , nam yślała s ię , obmyśliwała. Od 
rozm owy swej z Janem  nie zapłakała an i razu, 
tylko policzki jej schudły trochę i krok s ta ł się po­
wolniejszym , cichszym. D rugiego dnia, u szarej 
godzinie, kiedy dziecko spało, a Paula i Jan  w y­
szli do m iasta, n a  jedną ze swych zwykłych, d łu­
gich przechadzek, A nna w sunęła się do pracow ni 
m ęża i z biurka jego wzięła kilka arkuszy lis to ­
wego papieru i parę kopert. P rzyniosła  także do 
sypialnego pnkoju kałam arz i pióro, którem  co­
dziennie w książce rachunkow ej w ydatki domowe 
zapisyw ała. N im  jednak  zapaliła świecę i z p rz e d ­
miotów tych odpowiedni użytek czynić zaczęła, 
oparła brodę na dłoni i zam yśliła się znowu. B y­
ła tak pogrążona sam a w §pt|ie, że do samej sie­
bie przem ów iła:

— Szczęśliwe g o d z in y ! szczęśliwe d n i !
I  ciężko w estchnęła.

O jak ich  to szczęśliwych godzinach i dniach 
w spom inała z żalem i tęskno tą? Czyżby o tych, 
w których uboga; dziew czyna, pełniąca czjmność 
pierwszej panny w jednej z pracow ni sukień i 
strojów kobiecych , spotykała codziennie na  u li­
cach m iasta ubogiego m ło d z ień ca , pełniącego 
czynność kancelisty w jednem  z biur rządowych? 
M iała w tedy la t dw adzieśc ia , garderobę złożoną 
z dwóch sukien i dziw acznych niekiedy trzew i­
ków, dwanaście godzin pracy dziennej i nade- 
wszystko, nieocenioną w oczach j e j , biegłość w 
zawodzie k raw ieck im , którą to biegłością obda­
rzyła ją  poczciwa jakaś ciotka. Dzięki biegłości 
tej, posiadała ona swój dach i swój w łasny kęs 
ch leb a , a posiadaćby m ogła znaczniejszą ilość 
sukień i zawsze całe a naw et i eleganckie obu­
wie, gdyby nie to ,  że dobroczynna ciotka owa z 
kolei zubożała i że pęsyłała je j ona połowę zdo­
byw anego zarobku. Świeżą w tedy była jak  róża 
i w esoła jak  skowronek. W esoło uśm iechała się za­
wsze do w szystkich i do w szystk iego , młodemu 
więc kanceliście, który szedł z b iura  na obiad, 
wtedy gdy ona z obiadu do pracow ni w racała, 
wydało się raz, jakoby uśm iechnęła się ona do 
niego. N azajutrz ukłonił się jej. Nie w idziała przy­
czyny, dla którejby odkłonić się mu nie m iała. 
Potem , wieczoru pewnego, padał deszcz duży, a 
ona biegła z pracowni do domu bez parasola i 
straszn ie  mokła. N agle uczuła nad sobą parasol. 
Podniosła głowę i zobaczyła tuż przy sobie, bar 
dzo przystojną i bardzo pow ażną tw arz m es' 
Poważnie i z wielkiem uszanow aniem  osłani
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Z osta ł on w 1855 r. adwokatem a od r. 1858 pro­
wadzi stale kancelarję we Lwowie, gdzie też za­
ufaniem kolegów dwukrotnie był powoływany na 
zaszczytny urząd prezydenta lwowskiej Izby ad- 
wonatów. — Głoszą w kościołach zapowiedzi panny 
Boczkaj, śpiewaczki operetowej z panem Manovarda, 
sekretarzem  pocztowym. — W czoraj u p, Ludwika 
M arka odbył się wieczorek muzykalny na cześć p. 
Saureta, znakomitego skrzypka francuskiego.

Galop m yśliwski odbył się wczoraj przy 
udziale dwudziestu paru jeźdźców. O godzinie 1 %  
zgromadzili się na placu św. Ju ra  następujący pa- 
uow ie: ks. Thurn-Taxis, br. Heydel, jen. Kozie-
brodzki, hr. Cetner, Paweł ks. Sapieha, rotm istrz 
K aan, porucznik Eeigel, Józef hr. Potocki, Adam 
Fedorowicz, rotm istrz Rafałowski, porucznik Ko- 
marnicki, por. br Euis, por. hr. Starzeński, p. Po- 
głodowski, p. Bielański, por. W illerstorf, por. Dwo- 
raczek, por. Fritsche, i kilku innych panów.

Niebo było zachmurzone i pogoda była nie­
pewna, jednakże przybyło z dziesięć ekwipaży i 
dość dużo publiczności pieszej. Rotm istrz K aan tak  
jak  i pierwszą razą obrany został „jeleniem11 i dla 
odznaki przepasał się amarantową szarfą, a pp. br. 
Heydel i por. Feigel, spełniali' rolę goniących i 
przepasani byli szarfami niebieskiemi. Dobrem tem ­
pem wyruszył orszak z placu, przejechał ul. Cmen­
tarną , a przeciąwszy Gródecką, udał się wzdłuż kolei 
ku Janowskiej rogatce, koło niej skręcił na północ, 
objechał cm entarz żydowski i przez Zamarstynów 
udał się do Hołoska. Tu droga była bardzo zła. 
Orszak skręcił następnie w las Hołoskowiecki, w 
kierunku tak  jak  gdyby miał jechać do Brzucho- 
wiec. potem skręcił koło Rzęsny polskiej, przejechał 
Rzęsnę ruską i wpadł na Janowskie pole Tu znaj­
dowały się dwie przygotowane czterostopowe prze­
szkody. Rotm istrz Kaan dał wtedy znak do wy 
ścigów. Trzeba było przelecieć pewną przestrzeń, 
wziąć te obie przeszkody i dobiedz do mety, ozna­
czonej przez dwie chorągiewki. Owoż cały orszak 
ruszył en carriere, wszyscy jeźdźcy dzielnie wzięli 
przeszkody a do mety pierwszy dobiegł hr. Cetner 
na koniu „Justice  to Kladrub" po „BLair-Athol11 od 
„Chaperon‘f3 drugim był o dwie długości hr. .Tózef 
Potocki, trzecim  o głowę końską p. Adam Fedoro­
wicz na klaczy „Syrena11, czwartym por. W illers­
to rf na klaczy „Niemoja11.

Klacz por. W illerstorfa po przeskoczeniu przez 
płot upadła w sposób na pozór dla jeźdźca bardzo 
niebezpieczny. Nie było jednak na szczęście ża­
dnych złych następstw  i por. W illerstorf szybko 
konia znowu dosiadł.

O godz. 4 po południu wszyscy panowie bio­
rący udział w galopie myśliwskim byli już w mie­
ście z powrotem. Cała więc zabawa w której prze­
jechano dwie i pół mili drogi, trw ała dwie i pół 
godziny. Następny galop naznaczony je s t na sobo­
tę, podobnież o godz. pół do pierwszej z placu św. 
Ju ra . Spodziewać się należy, że w następnym wię­
ksza jeszcze liczba osób weźmie udział, raz dla te ­
go, że przybędą jednoroczni ochotnicy, którzy 
wczoraj nie mogli przyjechać, bo mieli szkołę; po-

parasolem  swoim, przepraszając za. śmiałość. Ona 
nie gniew ała się. O w szem , uczuła się bardzo 
wdzięczną. N ikt nigdy, oprócz c io tk i, k tóra była 
te raz  biedną, starą i gdzieś daleko m ieszkała, nie 
o słan ia ł jej przed niczem  Pow iedziała mu to szcze ­
rze i z rozrzew nieniem . Opowiedział, że i z nim  
działo się praw ie tak  samo. Ojcieć biedny, stary  
i daleko m ieszkający, przed niczem  osłaniać go 
n ie  m óg ł; od la t czternastu paeholęetw a swego, 
sam  sobie ną świecie radę dawał. W spólność doli 
zbliżyła ich, młodość dokonała reszty. W nim 
pracowitość je j i uczciwość-^szacunek wzbudzały; 
ją  od razu  w ziął on za serce dźwiękiem swego 
głosu i takiem  pięknem  m ów ieniem , jakiego do­
tą d  nie słyszała nigdy. R om ans to był prosty i 
czysty, choć dość długi. Dw a la ta  czekali, zanim  
M irewicz do innego zawodu przerzuciw szy się, 
m ógł zam arzyć o możności utrzym ania rodziny. 
Czyżby się grubo m yliła, albo istotnie byli zrazu 
szczęśliw i V W  dwóch pokoikach, bez sługi, p ra ­
cow ała ona czas jak iś  nie tylko na s ie b ie , ale 
potrochu i na m ę ż a , m ającego jeszcze bardzo 
m ałe dochody. K upowała, gotowała, sprzą ta ła  a 
naw et czasem  i p ra ła  sam a , szyjąc przytem  jak  
dawniej suknie czy b ie lizn ę , jak  się zdarzyło. 
P o tem  przyszła na  świat Jańcia  i wiele czasu 
zab ierać jej zaczęła. P rzy tem , zarobek jej staw ał 
się coraz m niej potrzebnym  ; Ja n  zarabiać zaczął 
więcej, skrom ny dostatek do życia ich zawitał, 
zaczęli naw et zbierać trochę w celu nabycia tego 

ten  dom ! był on najw yższą am bicją | 
i najdroższem  m arzeniem  1 Ón także m arzył |

wtóre dla tego, że ta  zdrowa i tak  prawdziwie ry ­
cerska zabawa wchodzi w modę, a młodzież zachę­
cona do niej kupować już zaczyna konie i ćwiczyć 
się w jeździe.

Koncert. Na ogólne żądanie odbędzie się we 
czw artek pożegnalny koncert znakomitego skrzypka 
Emila Saureta ze współudziałem dyr. L. Marka i 
jego uczennicy panny Wandy Poltinger, jakoteż ba­
sisty pana T. 1. Koncert a-moll Yieuxtempsa, ode­
gra koncerfcant. 2. Koncert e-moll Chopina odegra 
p. Paltinger. 3. Fantazja  z F austa  Wieniawskiego 
odeg. koncert. 4. Im prom ptui Sckerzino Saureta odegra 
koncertant. 5. Arję z Don Carlosa odśpiewa p. T.
6. Airs hongrois E rnsta  odegra koncertant. B ile­
tów dostać można w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Szmidta i w cukierni p. Grosa.

Zapowiedź wiosny. Różne są znaki na 
niebie i ziemi, z których ludziska wróżą sobie wio 
snę. W  tym roku wszytkie przepowiednie nas nie 
zawiodły. W drngiej połowie kwietnia musimy cho­
dzić w futrach, w piecach palić i t. d. Mamy je ­
dnak pewne poszlaki, że już nie długo skończy się 
nasza niedola — i miła wiosna zajrzy i do nas. 
Oto według dawnych spostrzeżeń i notatek p. Lama 
Jana , co roku z początkiem w i o s n y  od niepamię­
tnych la t zryw ają bruki na placu Marjackim. Przed 
kilku dniami właśnie rozpoczęto tę sarnę pracę — 
miejmy więc nadzieję, że wiosna wkrótce już  zawi­
ta. W tym roku zrywanie kostek brukowych jest 
połączone z celem powiększenia skweru, a to w 
myśl uchwały poprzedniej Ri dy,  k tó rą  widocznie 
niesłusznie posądzano o tendencję „kasowania skwe- 
resów ■“.

Dyrekcja tramwaju powinna cokolwiek 
dbać o wygodę swoich klientów. Dlatego zwracamy 
jej uwagę, że na wszystkich prawie przystankach j 
pnbliczność musi brnąć w bioto po kostki, chcąc 
się dostać do wozu. Szczególnie przystęp staje się 
niemożliwym na plaeu Gołuchowskicn,—pasażerowie 
przesiadający się do wozu jadącego w kierunku żół­
kiewskiego napotykają na istne kałuże. Być może 
że utrzymywanie czystości należy do gminy — dy­
rekcja tram waju powinna jednau w interesie w ła­
snym na przystankach utrzymywać stały  porządek.

Z Izby Sądowej. Wczoraj około godziny 7 
wieczorem zapadł werdykt przysięgłych w spra­
wie o skrytobójstwo, toczącej się m tutejszym sądzi/f; 
karnym od dni kilku, z której podaliśmy s tre ­
szczenie aktu oskarżenia?;Przysięgli 9 głosami prze­
ciwko 3 uznali Josla Ealika winnym zabójstwa b 
wójta Wólki Mazowieckiej Demkowa. Sąd zaś ska­
zał go na 16 la t więzienia. Iw ana Sochonia, oska­
rżonego o uczestnictwo w tej zbrodni, sąd przysię­
głych jednogłośnie uznał niewinnym. Prokurator 
wniósł zażalenie nieważności, ewentualnie zaś od­
wołanie co do wymiaru kary. Obrońca dr. Jackow ­
ski, co do skazanego Ealika zgłosił również zaża­
lenie nieważności, a ewentualnie odwołanie.

Sprawa Krasickiego, która, odbyć się miała 
wczoraj, została z powodu braku wolnej sali sądo­
wej. odłożoną na dzień dzisiejszy.

Zakład leczniczy ma powstać w naszem 
mieście, na wzór francuskich m ajśons de sante, za

o nim ... 'Teraz... o!... Owałtow nym  prawie ruchem  
zapaliła  świecę i pochw yciła pióro. Potem  pisała 
długo i gdy ro b o l*  tę przerw ać m usiała, w racała 
do niej kilka rązy. W idpcznie, pisanie najła tw iej­
szą z robót nie było dla ręki jej, zrósł ej niem al 
z igłą, zgrubiałej w gospodarskich zajęciach. J e ­
dnak, nazaju trz, mozolną tę dla niej pracę nkoh-ł 
czyła, a owocejn jej były djjfca listy, z których 
jeden , do Józefy Skiwskiej zaadresow aw szy, n a ­
tychm iast sam a na  pocztę zaniosła, a na  koper­
cie drugiego, imię i nazwisko męża um ieściwszy, 
schow ała w głąb szuflady, którą na klncz zam ­
knęła. Przez cały dzień  następny wciąż :.wyeho- 
dziła z domu i wracała, w ynosiła coś i przynosi­
ła. Zaraz po obiedzijj Jan  w yszedł na niiaflftj 
z in teresam i do klientów  jakichś' i urzędników  ; 
w pokoju Pauli, widać było przez drzwi wpóło- 
tw arte, zapaloną na stole lam pę i postać kobiecą 
w białym  penioarze, leżącą na kanapie, z grubą 
książką w ręku. W sypialni Mirewiezów paliła  się 
świeca i s ta ł na ziemi niew ielki kuferek podróż­
ny, jak  do drogi zam knięty i sznuram i obw iąza­
ny. A nna gorączkowo zarum ieniona, z suchem i 
błyszczącem i oczami, wyjęła z szuflady list, w 
przeddzień tam  schowany i w nieruchom ej po­
stawie, długo o b raca ła ,g o  w ręku. Podniosła do 
skroni obie dłonie. — Nie m o g ę ! — jęknęła .
Mój Boże ! nie

(Ciąg fHfczy nastąpi).

inicjatywą pp. doktorów Riegera, Szatauera, Go­
styńskiego, Htroynowskiego i Longchampsa. Do 
zakładu będą przyjmowani chorzy z chorobami we- 
wnętizneiui, nerwowemi, skórnemi etc. — przede- 
wszystkiem zaś z chorobami wymagającemi ope- 
racyj. Wykluczone będą tylko choroby zakaźne 
i wysypkowe. Projekt ten witamy z radością bo 
istotnie takiego zakładu dawał się w naszem mie­
ście czuć brak ogromny.

Bukiety przejdą wkrótce do rzędu zabytków 
archeologicznych. Kapryśna moda zawzięła się na 
nie i postanowiła je  skasować, a wprowadzić nato ­
miast poduszeczki kwiatowe. Ż al nam bukietów, a- 
le przyznać musimy, że i te poduszeczki są rzeczą 
ładną. Widzieliśmy właśnie wczoraj jedną taką, o- 
fiarowaną na imieniny. Pieścidełko to miało k sz ta łt 
czworoboczny, nieomal kwadratowy; spód jego po­
wleczony byl jakąś m aterią, a wnętrze wypełnione 
trocinami i mokrym piaskiem, dla zakonserwowania 
kwiatów ja k  najdłużej. Rąbek d^lny składał się z 
pierwiosnków, nad nim dwa następne rąbki ułożone 
były z hijacentów; cały zaś wierzch z gęsto usia­
nych fjołków tworzył wrażenie m ekkiej poduszecz­
ki fjołkowej barwy. Dla dodania jej jednak życia, 
przerzucono z jednego jej rogu do drugiego p rze­
ślicznie ułożoną girlandę z kamelij i niezapomina­
jek. W szystko to razem było tak  delikatne, tak  
wdzięczne i śliczne, że chwilowo można było zu­
pełnie zapomnieć o bukietach i o ich romantycznych 
dziejach. Arcydzieło to sztuki kwieciarskiei pocho­
dziło, jak  nam mówiono, z zakładu p. Riedla.

Na rzecz rodziny Aleksandra B. otrzymaliśmy 
od Wnej pni Anuy Hefern, żony dyrektora banku 
hipotecznego 2 zlr. w. a.

Z prasy. Skiomna liczba stu kilkudziesięciu 
pism perjodycznych jakie posiadamy we wszystkich 
razem wziętych dzielnicach polskich, zmniejszyła 
się znowu o jedno. W W arszawie p rzestał wycho­
dzić Ekonom ista , tygodnik wydawany przez tam e­
czne sfery konserwatywne. Zdaje się, że upadek 
tego pisma je s t w związku z słynną ucieczką Rern- 
bertowskiego, jednego z najwybitniejszych w arsza­
wskich szermierzy obozn stańczykowskiego. N ależał 
on bowiem do głównych akcjonariuszy tego pisma.

Za tr> ma powstać wkrótce w W arszawie nowe 
pismo, przeznaczone dla młodych panien. Nosić ono 
będzie sympatyczny ty tu ł W iosny. Owóż jeżeli po­
dawać będzie młodzieńczym umysłom pokarm isto ­
tnie „wiosenny11, kształcący serce i rozum, jeżeli 
zasiewać będzie w dziewiczych duszach zdrowe 
ziarno obowiązków kobiety i obywatelki, mogące 
bujnie zazielenieć w lecie, a wyróść pożywnemi 
owocami w jesieni życia,—to spełni uczciwie swoje 
zadanie i cel posłannictwa osiągnie.

Echo m im iczne  zawieszone od pewnego czasu 
ma wkrótce zmartwychwstać w nowej szacie, jako 
echo nietylko dźwięcznych brzmień, ale i dram aty­
cznych. Ma bowięm rozszerzyć swe łamy i podawać 
sumienne a wyczerpnjące recenzje teatra lne i a r ty ­
styczne ze wszystkich ognisk narodowego życia 
Polski.

Krótkie nazwisko. O statui potomek słynne­
go podróżnika Magellana staw ał w tych czasach 
jako świadek przed sądem w Paryżu. Wezwany 
przez prezydującego, by wymienił swoje imiona i 
nazwisko, odpowiedział, iż wysłuchanie takowych 
może za wiele czasu wysokiemn sądowi zabierze 
Gdy go jednak naglono wyrecytował; „Hieronimi de 
Maghalaeno da Gama Monez Vellasco Sarmeuto 
Marcos Bullioes de San de Maria Salema11.

To nam przypomina .jednego wiejskiego szlach­
cica, który przedstawiając się zwykł był prócz 
imion i nazwiska dodawać zawsze i swój przydo­
mek, herb oraz nazwę dziedzicznej włości. Raz w 
podróży zaskoczony nocą puka du żydowskiej k a r­
czmy. „K to tam ?11 pyta gospodarz —  „Erazm , 
Pobóg, na Dłużewie...11 itd. — rozpoczyna się cały 
szereg. Lecz, zanim skończył, żyd przestraszony, 
zamknął wrota wołając — „G w ałtu, na tylu gości 
w karczmie miejsca nie ma I11

W restauracji.
— T  którego składu macie wino?
— Od pana dobrodzieja.
— W takim razie proszę o piwo...

Drogie życzenia.
Gdy ci doktor powie, „dzień dobry11 kosztuje 

cię to mniej więcej dwa gnldeny — ale gdy ci 
adwokat powiedział „dobranoc11, kosztowało cię to 
co najmniej połowę twego majątku.
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Rafael iSaazio.
C zterysta la t temu, w roku 1483, 28. mai ca

0 drugiej godzinie dnia, podług włoskiej rachuby 
czasu, w W ielki P iątek , urodził sie w Urbino ma­
larzowi Giovani di Fanti syn, który geniuszem swo­
im miał tak  zajaśnieć, że Imię jego stało się wy­
razem najwyższego piękna i nim zostanie, póki 
trwać będzie cywilizacja. Sława Eafaela stanęła na 
równi ze sławą Aleksandra, Cezara i Napoleona.

Z a  życia jeszcze Eafael został obwołany 
królem m alarstw a i dotąd nikt nie zdołał wyrugo­
wać go ze zdobytego tronu.

W łochy obchodziły tę  rocznicę z entuzjazmem 
właściwym temu wielkiemu narodowi; ale i my, 
którzy na polu sztuki wznieśliśmy się do zaszczyt­
nego stanowiska, nie możemy być obojętni na te 
objawy. W łochy ówczesne, pokawałkowane, szarpa­
ne niezgodą wewnętrzną, również jak  współzawo­
dnictwem Niemiec, F rancji, Hiszpanji, jęczały pod 
jarzm em  licznych despotów; podobnie jak  my nie 
mieli innego pola działania, jak  dziedzinę piśmien­
nictwa i sztuki; uczucia patrjotyczne wyrażano 
pędzlem, dłutem lub piórem, bo myśl narodowa nie 
miała innej swobody; M ach'iavclli, D ante, E a fael, 
M ich a ł A m o i,  byli głównymi apostołami tej myśli.

Buonarotti i Eafael zastali sztukę już kwi­
tnącą, zostawili ją  u szczytu; a jeżeli po nich na­
stąpił upadek, to jedynie dla tego, że nikt nie zdo­
ła ł pojąć wielkiej myśli, i dźwignąć berła tych po­
tężnych geniuszów, którzy uzupełniając się w zaje­
mnie, łączą się w jedną całość i stanowią epokę 
w m alarstwie, rzeźbiarstw ie i architekturze. Ge­
niusz Michała Anioła był więcej analityczny i ba­
dawczy, Palaela  syntetyczny i uczuciowy, oba je ­
dnak byli przedstawicielami ducha odrodzenia we 
W łoszech, nie tylko w sztuce, ale również w kie­
runku umysłowym i politycznym.

K ierunek obrany przez Buonarottego i E afa­
ela nie mało przyczynił się do rozwoju ich ta len ­
tu , gdyż tylko wielkie myśli rodzą wielkie dzieła. 
Obok podmiotowości i abstrakcyjności w pojęciu 
piękna, sztuka stała się u nich przedmiotową i re­
alną w pojmowaniu ducha czasu. Dwa te kierunł i 
połączone, stworzyły Madonny i symboliczne freski 
watykańskie i kaplicy Sykstyńskiej; jedność ducho­
wa wyprzedziła jedność polityczną o kilka wieków,
1 dlatego W łochy święcą w rocznicę urodzin Eafaela 
nietylko największego z malarzy, ale także wiel­
kiego patrjotę i myśliciela Mniejsza o to, kto do­
konał ostatecznie wielkiego dzieła połączenia, czy 
P ius IX , czy W iktor Emanuel, byli oni tylko W'y 
konawcami wielkiej myśli, tłumionej od wieków w 
sercach wielkiego a nieszczęśliwego narodu.

Takie je s t zdanie nasze o stanowisku dziejo- 
wem tych dwócli artystów. Pod względem sztuki 
zaś tworzą również moralną całość, mimo odrębno­
ści, które ich charakteryzują. Trudno byłoby orzec, 
któremu właściwie przyznać należy pierwszeństwo.

W Buonarottim  głównie przeważa groza i su­
rowość, w Eafaelu wdzięk niewymowny, polot nad­
ziemski, powaga i harmonja kompozycji. Michał A - 
nioł je s t przedstawicielem ducha starego testam en­
tu , Jehowy groźnego i mściwego, Eafael uzmysła­
wia tajem nice nowego. Pod wieloma znów wzglę­
dami zbliżają się oni d® siebie, a prorocy i Sybille 
w kościele Santa M aria della Tace, mają;-.zakrój 
Buonarottego. Michał Anioł był potężniejszym *w 
rysunku i miał głębsze studja anatomiczne, Eafael 

przew yższał go za to w kolorycie, ugrupowaniu i 
kompozycji. Pierwszemu nikt nie wyrówna w ry ­
sunku i w oryginalności, drugi z gruntu wrażliwy, 
prźysw ajał sobie wprawdzie wszystko dobre, gdzie 
je  znajdował, ale idąc z postępem w sztuce, kie­
row ał się zawsze trafnem okiem i stndjami nad na­
tu rą  w jej harmonijnej całości, podnosząc ją  do 
własnych wzniosłych pojęć. Niezaprzeczenie Buona­
ro tti malowanie ciał Dagich doprowadził do nec p lu s  
u ltra , Eafael byłby niez wodnie mu wyrównał, gdy­
by nawał pracy pozwolił mu własnoręcznie w szyst­
ko wykonywać; po większej części do fresków da­
w ał tylko kartony i rysunki, oddając wykonanie 
farbami uczniom swoim.

Eafael pozostawił 600 dzieł sprawdzonej au­
tentyczności, a niektórzy pisarze podnoszą tę  cy­
frę  de 1200, wliczając rysunki i szkice, a m iał za­
ledwie ła t 37, gdy go śmierć zabrała.

Szczupły zakres niniejszego artykułu nie po­
zw ala nam podać dokładnego jego życiorysu i wy­
szczególnić dzieła m istrza. Zanotujemy więc tylko, 
że pierwszem dziełem były zaślubiny Najśv\ iętszej 
P anny, a ostatniem Przem ienienie Pańskie, częściowo 
fylko przez niego wykończone. Umarł przy tem 
płó tn ie  6 kwietnia 1530 r. w W ielki P iątek , a więc

w tym samym dniu, w którym śię urodził, pc dwu­
tygodniowej słabości, okryty chwałą, opłakiwany 
zarówno przez wielbicieli jak  i współzawodników. 
Leon X -ty  szczególnie był nieutulony po zgonie 
swego ulubieńca.

Eóżne legendy obiegają o przyczynie śmierci 
Eafaela; najprawdopodobniejsze je s t zdanie lekarza 
Longhena, że umarł na febrę rzymską tak  zwaną 
perniciosa , po części wskutek złego leczenia i zby­
tniego upustu krwi, po części z wycieńczenia przez 
pracę olbrzymią, której delikatny organizm musiał 
ostatecznie uledz. Trudno bowiem przypuścić, aby 
człowiek, który tak  umiał idealizować naturę ludz­
ką i nadać jej tyle bo^kości, mógł oddawać się 
nadużyciom tak  przeciwnym całemu estetycznemu 
i fizycznemu jego ustrojowi. Jesteśm y więc zdania, 
że miłość Eafaela do Eornariuy była więcej ideal­
ną jak  zmysłową, i chętnie uwalniamy piękną Ezy- 
miankę od zarzutu, ze się stała powodem przed­
wczesnej śmierci wielkiego m rlałza.,.

Eafael był średniego wzrostu, delikatnej bu­
dowy ciała, o ciemnych włosach i oku pełnem wy­
razu  i słodyczy, w obejściu łagodny i ujmujący, co 
mu jednało mnóstwo przyjaciół i wielbicieli. Zwłoki 
m istrza przyjął Pantheon, który od tej chwili stał 
się przybytkiem sławy pogrobowej największych mę­
żów Ita lji.

Eafael był właściwym założycielem szkoły 
rzymskiej. Z  uczni jego jednak, dwóch tylko prze­
szło do potom ności: G iulio Eom ano  i G iovani
Francesco F iorentm o  Fzkola ta  wkrótce ze śmier­
cią Leona X. rozbiła się, a uczniowio rozeszli się 
po całych M łoszech; przeszła 6ua jednak prędko 
w manierę i przesadę; duch rafaelowski uchodząc, 
zostaw ił tylko fzrmę.

JózejfU leniccIri.

K U K U Ł K I .

„Ridendo castigo !“, oto m aksym a starych 
m istrzów , oto niby zadanie komedji p. K neisla. 
Ku-ku, odzywa się najpierw  stary  zegar, ku-ku, 
w ołają za nim  w szystkie praw ie głów niejsze oso­
by sztuki, a i my moglibyśm y zaśpiewać na  koń­
cu, ku-ku... lecz nie należy w yprzedzać w ypad­
ków...

M alarz M artin  m a ta len t wyższy, lecz za­
m iast sławy ma tylko długi, a jedyną jego po­
ciechą je s t w ew nętrzne poczucie swej prawdziwej 
w artości, i osładzająca mu życie córka Kasia, n a ­
iwne i z gruntu  poczciwe dziewc-ze. Poznaje się też 
na  jej zale tach  niejaki pan Arnold Sc-udo, k tóre­
mu m alarz je s t  w inien 300 złr. Gdy więc M artin 
nie może mu ich oczywiście oddajj a m łodzian 
nie chciałby pozbawiać pięknej Kasi jej sukienek, 
kulczyków i zaoszczędzonych groszy, przyjm uje 
w zam ian obraz. Tutaj jednak  głos kukułki ze­
garowej nadaje myślom pana A rnolda pewien fi­
lozoficzny kierunek — Co to je s t kukułkaV — 
pyta się. — P tak  zwykły, ulubiony, ale i najw ier­
niejszy typ blagi! P racy nie lubi, ja ja  swe sk ła­
da w cudze gniazda, a znaczeniem  swem. :tak 
j t s t  przejęty, iż sam głosi swą sławę, wołając 
bez ustanku, ku-ku, k u -k u ! A zatem sw7e własne 
nazwisko — dodaje K a s ia !

— Tak, tak — filozofuje Arnold. B laga 
wynosi m iernoty, uczciwa praca, zabija geniusze: 
— 1 zw racając sie do M artina dodaje: — Masz
pan tego najlepszy dowód na  sob ie!

Jakby na poparcie praw dy słów tych  A rnolda, 
jaw i się pan Pukerm an bogaty w ynalazca „pigu­
łek  zdrowia!" i am ator obrazów. M iły ten jego­
mość, zapewne pod wpływem m agnetyzm u płyną­
cego z w lepionego weń oka Arnolda, odrzuca 
z niechęcią obraz pokazany mu skrom nie przez 
m alarza a nabyw a go za chwilę za znaczną cenę 
z rąk m łodzieńca, który udając sławnego m alarza 
wm awia w bogacza, że pierw szy był lichą kopią 
jego „wuja" (M artinah a ten drug i, je s t jego 
oryginalnem , uznanem  przez świat, arcydziełem . 
Tak to, niby niechcący, Arnold staje się nagle 
sław nym  m alarzem  „Seudo", gdyż pyszałek P u ­
kerm an ogłasza w dziennikach to pojawienie się 
na  horyzoncie tak niezwykłej gwiazdy m alarskiej. 
Zachęcony tem nak łan ia  M artina dój następującej 
ugody: „Pojadą do-stolicy, tam  M artin będzie
m alow ał, on zaś Arnold, L edzie .kukał" udając 
m alarza. Tym sposobem, połączy się z bla-
)gą i... będzie...* Zanim  to -j4dnak  nastąpi, Kasię 
oddają do pensjonatu Po ogmna-stu m iesiącach, 
ziszczają się wszystkib przepowiednie Arnolda. 
S ław a i bogactwa sypią się ja k  z rogu obfitości,

a tylko poczciwy m alarz gryzie się i rozpacza, 
że dał się zwieść głosowi kukułczem u Arnolda... 
który zoiera wszystkie owoce jego  pracy dla sie­
bie a wspólnikov i odpłaca szyderstw em  i upoko­
rzeniam i. Młodzian nie zw aża na  wyrzuty, udaje 
m alarza ze zręcznością akrobaty i um ila sobie 
czas hulatyką, m iłostkam i i t. p. rzeczam i. Na 
szczęście, narzeczony jednej z ubóstw ianych przeu 
A rnolda dam  ( W alentyny), baron Fiólde, wiedzio­
ny uczuciem naturalnej z resztą  zazdrości, chcąc 
zgnieść ryw ala... m yszkuje... i w pada na trop < a- 
łej in tryg i. Pom aga mu zaś w tem i Kasia, p rzy­
była pocieszać ojca... a może i siebie, bo n a  tej 
pensji... ja k  sam a powiada, zupełnie .zg łu p ia ła" .

Po długiem  przez dalsze trzy ak ta ogólnem 
kukaniu , wykrywa się nareszcie, że sław nym  
m alarzem  je s t M artin, a Arnold, tylko blagierem .. 
nie... sław nym  dziennikarzem . W  wolnych chw i­
lach  p isyw ał on bowiem do dzienników artykuły, 
które ocaliły rząd  od niochybnej zguby, a w dzię­
czny książę, przebacza mu „tę m ałą blagę m a­
larską, podjętą w szlachetnym  zam iarze1' i m ia­
nuje naw et M artina nadw ornym  m alarzem . Ten 
zaś, zupełnie już  teraz zadowolony, przebacza 
młodzieńcowi doznane przykrości,: i gdy bądź co 
bądź on go w ydźw ignął z nędzy i ukrycia, wy­
nagradza go na propozycję Kasi, obrazem.., nie... 
có rk ą ! K asia bowiem w kłada swą główkę w zło • 
tą" ram ę, a Arnold zabiera... no i zapewne ku­
kają teraz oboje.

K ardynalnym  błędem  tego utw oru je s t wa­
dliwe zupełnie przeprow adzenie zapowiedzianej 
tezy. Że bowiem b lag a  popłaca, o tem wiemy — 
lecz i to je s t pewne, że prędzej czy później, p ra­
wdziwy talent, jakim  je s t iMartin. musi się wybić. 
W olelibyśmy więc, by w artość rzeczyw ista m ala­
rza  wyszła na  jaw  w inny  — mniej drastyczny 
prawie niesm ak wzbudzający sposób W  skutek 
tego, głów na w łaściwie osoba M artina, zam iast 
sym patji wzbudza śm iechj a i charakter jego 
staje się niejasnym  i niepew nym . Lecz i A rnold 
nie lepszy. Na razie trzpiot — przeobraża się 
wkrótce w najpraw dziw szego blagiera — a prze­
cież autor nie chciał tego, jak  dowodź' kcniec. 
Może on grać komedję w obec otaczających go 
na  scenie... lecz pocóż ta  kom edja w obec w i­
dza y .Postępow anie jego  n. p. z M artinem  je s t 
naw et nieuczciwe... a mimo to p. K neisel każe 
nam  wierzyć, iż je s t uczciwym... bo czyżby 
w przeciwnym  razie, K asia, jedyna jako tako 
wykształcona postać — czyżby Kasia oddała mu 
swą rękę?  Lecz i budowa sztuki pozostawia 
wiele do życzenia. Pierw szy akt, najlepszy —  
dalsze są zanadto powikłane — u nóstwo epizo­
dów niejasnych, zbytecznych i nudnych n. p. ca­
ły  rom ans A rnolda z W alentyną... pani SacheJ 
z córkami... sceny ze służbą... owacje i t d.

T rudne też było zadanie artystów  i tem  wię­
ksze należy się im uznanie, gdy g rą  staTanną i po­
praw ną zdołali ożywić i w lać ducha w całość. 
Choć więc nie doznaliśm y głębszych wrażeń, są­
dzimy, że publiczność ubaw iła się nieźle, tem bar- 
dziej, iż kukułki kukają zresztą wcale dowcipnie.

P an i Kwiecińskiej (Kasi) i panu Zboińskie- 
mu (M artin).; zarzucilibyśm y tylko, iż czasami by­
li może trochę zanadto .czułymi -  lecz trudno... 
i tak czynili prawie w ięcej jak  mogli.

Całość- w ypadła gładko i starannie, dzięki 
usiłow aniom  pana Kwiecińskiego 'reżysera), a 
w racając raz jeszcze cło autora, nie możemy za­
milczeć, iż bądź- co bądź, przyznajem y mu talent 
i nie w ątpim y, iż dzieła jego przyszłe będą wol­
ne od dzisiejszych wad.

M ieczysław  Schm itt.

Przegląd polityczny,
A u s t r j a .  — Dziś spodziewane jest zam knię­

cie rozprawy ogólnej nad  nowelą szkolną. Z m ów ­
ców dotychczasowych poseł O zarkiew icz, ru sin , 
przyw iązuje szczególną wagę dc §. 48 i przem a­
wia przeciw wyłączeniu go dla Galicji. F chonerer 
głosować będzie za n o w elą , jeżeli przejdzie jego 
popraw ka, żeby do- szkół chrześcijańskich tylko 
chrześcijańskie dzieci przyjm owano. P rom ber tw ier­
dzi, że now ela oddaje szkołę na  pastwę kościo­
łowi i że w kohu-h nauczycielskich zaszczepi om 
donosicielstwo. Oberdorfer oświadcza, że ludność 
w iejska jest. za n o w elą , ceni sobie ulgi w przj-» 
musie szkolnym , podnosi nakoniec, że z 315 po* 
tycyj przeciw noweli tylko jedm t wyszła z g m h  
ny wiejskiej.

— Rząd, w edług doniesienia Taghlattu , p rzy­
gotowuje przedłożenie o ubezpieczeniu robotników
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od wypadków. N ad projektem  tj-m pracuje hr. 
H enryk  Glam-M artinic.

— Presse  zaprzecza, ażeby wyszło rozporzą­
dzenie kom end generalnych , nakazujące oficerom 
używanie języka niemieckiego, naw et po za służbą.

—  W  spraw ie potrójnego przym ierza p iszą 
z W iednia do londyńskiego S ta n d a rd u , że skut­
kiem  zawarcia go A ustrja zaniedouje swe fortyfi­
kacje od strony W łoch, zwraca zaś wszystkie swe 
usiłow ania ku zabezpieczeniu się od strony Rosji. 
W  ogóle przym ierze skierow ane m a być prze­
ciwko F rancji, o ile groziłyby stam tąd jakie p rą ­
dy radykalne, głów nie zaś m a mieć Rosję na oku. 
P rzew idują już ew entualność wojny.

Węgry. — 7, Pesztu  donoszą, że klub n ie ­
podległości obradow ał przedw czoraj nad  in terpe­
lacją Fuceressyego do m in istra  spraw  wew nętrznych, 
o której donieśliśm y we wczorajszym  num erze 
naszego dziennika. Nazwisko posła, wm ięszanego 
w spraw ę jak iejś szajki rozbójników, dla śledze­
n ia  której przybył kom isarz policji z Gracu do 
Pesztu  — Polonyi. Policja zrobiła u niego z te ­
go,, powodu rewizję, czem naruszyła  przywilej n ie ­
tykalności poselskiej i to stało się powodem ze­
b ran ia  się klubu. „N iepodlegli" postanowili żądać 
ankiety m inisterjalnej; prócz tego Izba odbyć m iała 
wczoraj tajne posiedzenie.

N a w czorajszem  posiedzeniu Izby poseł P o­
lonyi w yjaśnił całą sprawę. Powodem rewizji u 
niego był list w ystosow any w in teresie  pewnego 
obyw atela okradzionego na  14.000 złr. który do­
s ta ł się policji. Poseł M ocsary przeglądać m iał ak ­
ta  policyjne i nie znalazł w n ich  nic, coby mogło 
cii ńj rzucać na  Polonyiego. Klub niepodległości 
uchw alił w ysadzenie parlam entarnej komisji śled­
czej. Kluby liberalny i um iarkow any nie zgodziły 
się na  ten  projekt.

Francja. Zmowa w M arsylji przybiera w iel­
kie rozm iary. S trejkuje obecnie I5A 00 robotni­
ków pracujących w porcie. Spodziewają się 
także strajku robotników  okrętowych. Tych nie 
wielu, którzy wrócili do roboty, pracuje pod osło­
ną żandarm ów. W ojsko in terw enjuje dla u trzy­
m ania porządku.

Rosja. — W  procesie członków .P o łudn io ­
w o-rosyjskiego Związku ludowego , który się od­
bywał w Odessie, zapadł wyrok przedwczoraj. 
Skazano -3 oskarżonych na dożywotnie więzienie, 
7 na piętnastoletnie, 4 na dziesięcioletnie, 4 na 
czteroletnie, 8 zaś na osiedlenie w odległych stro­
nach  Sybiru.

— W  petersbursk im  procpsie 17tu, n iek tó­
rzy z oskarżonych w ypowiadali swe polityczne 
poglądy i okazali się ku ogólnem u zdziwieniu 
m o n a r c h i s t a m i .  Bogdanowicz (Kobyzew) i 
Stefanowicz m ieli ośw iadczyć, że republikańska 
forma rządu nie da się zastosować do Eosji dzi­
siejszej. Ż ądają  oni tylko m onarchii konstytucyj' 
nej. Ku tem u celowi dążą te ro ry śc i, gdyby on 
jed n ak  został osiągnięty, teroryzm  trac i swą ra ­
cję bytu. K onstytucyjna ta  jednak  m onarchia ma 
się opierać na  ludzie i ma być dem okratyczną... 
Takiej jeszcze nie widziano. Rewolucja rosyjska 
przebiegła już w swym rozwoju olbrzym ią skalę. 
Od najbujniejszych ideałów gm ino władnej an a r­
chii do m onarchii konstytucyjnej — dosyć daleko.

Angłja. — Bil o składaniu poselskiego przy­
rzeczenia zam iast p rzy s ięg i, wywołany w ystąpie­
niem  Bradlaugba, otrzym a już prawdopodobnie w 
ciągu bieżącej sesji parlam entarnej moc obowią­
zującą.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego."
P e sz t , 17. kw ietnia 7 g. 38 m. W szystkie 

dzienniki om awiają in terpelację Fuceressy’ego w 
spraw ie Polonyiego i uważają, ją  za hańbę dla 
całego sejmu węgierskiego. Ńa początku dzisiej­
szego posiedzenia m iał mowę w obronie swojej 
poseł Polonyi i broniąc się ośw iadczył, że F u ­
ceressyego, który jest m ajorem  honwedów, uważa 
za podłego oszczercę. W  spraw ie tej w ybrana zo­
stan ie  osobna kom isja Izby, ale wprzódy jeszcze 
będzie oczekiwał sejm  odpowiedzi Tiszy, a nim  
to nastąpi, nie odbędzie się żadne posiedzenie 
se jm u, albowiem sejm nie może dopóty obrado­
wać, dopóki jed en  z jego członków stoi pod za­
rzu tem  kradzieży.

W iedeń, 17. kw ietnia 8 g. 10 m. Za wczo­
ra jszą  mowę udzielił prezydent Smolka publiczną 
naganę Schónererowi.

Przeciw  noweli szkolnej przem aw iał prof. 
1 -iarneri. Tw ierdzi o n , że Polacy dla tego tylko

głosują za now elą szko lną , albow iem  klerykaliści 
przyrzekli i m , że tylko w takim  razie będą g ło ­
sowali za odpisaniem  75 milionów indem nizacyj- 
nych dla Galicji.

Poczem  przem aw iał m in ister C onrad w tym  
sam ym  duchu, w jak im  m ów ił w Izbie P anów  

W ojciech h r. Dzieduszycki broni stanow iska 
Polaków przeciw niespraw iedliw ym  atakom  i za­
rzutom  lewicy.

N a w niosek Tonkliego, uchwalono zam knię­
cie dyskusji 153 głosam i przeciw 143. Jako jen e- 
ra ln i mówcy w ybrani są Suess przeciw  ustawie, 
a Pfluegel za ustaw ą.

Petersburg 17 kwietnia, godz. 9 m in. 10. 
A rystokracja i m arszałkow ie szlachty  zostali za­
wezwani, aby najpóźniej do dnia 6 m aja stawili 
sie w Moskwie.

B a n k u  hyp-

L is ty  d łużne  g .

okresow e .
los 41l/2 1-

L w ów  z Izby handlowej, 17 kwietnia, 1883.

I. Akcje za sztukę
bez k u p o n a  b ieżącego  

K olej g a lic . K a r. L u d . 200 z ł. m . k .
lw o w .-eze rn .-ja ss . 200 z ł . w . a.

B a n k u  h y p o t. galic . po 200 zł. w . a.
„ k re d t . galic. po 200 z ł. w . a.

2. Listy zastawne za fil®  zlr.
bez k u p o n a  

T o  w . k re d . g a lic . 5 p rc . w .

Ił M * 5» 4
g a lic . 6

5 „  w a.
5 „ 10%  p r .  .
k r .  w ł. 6 p rc .

i, rt . . . .  U 1? 77
3. Listy dłużne za zlr.

O gól. ro ln . k red . z a k ła d , d la  G al. 
i  B u k ó w . 6 p rc .,  lo s. w  15 la t

4. Obligi za 1 0 «  zlr.
In d em n izac y jn e  galic . 5 p rc . m k ,
O b lig . kom . zak . k r . w ł. 6 p r. w . a.
P o ż y c z k a  k r a j .  z  r .  1873 6 p r . w. a.

5. L o s y .
M ias ta  K rak o w a

„  S tan isław o w a

6. M o n e t y .
D u k a t h o le n d ersk i 
D u k a t c e sa rsk i
N ap o leondo r . . . .
P ó łim p e r ja ł  . . . .
R ubel r o s y js k i s re b rh y  

* « pap ie ro w y
100 m a re k  n iem ieck ich  
S rebro  . . ..
K u p o n n y  w sreb rze  , y 4. , -

p ła cą  j żąda ją
306 75 310 00
170 — 173 —
308 00 308 00
250 — 255 - -

. 97 80 98 80
89 20 90 50
97 80 98 80
86 30 87 50

102 — 103 on
96 80 97 80

160 00 101 00
* 101 — 102 50

93 — 95 —

98 60 99 85
95 — 98 00

101 — 103 —

1S — 20 —
22 — 24 —

5 55 5 65
. 5 56 5 66

9 43 9 53
9 75 9 85
1 55 1 65• 1 17 1 19

58 20 58 90

iD zisiej-l Z d n ia
sze | p o p rz e .
76 75, 76 75, 116 50 1*6 50

309 25 309 50
148 20; 148 30
336 10! 336 50
158 00 158 —
110 4° 110 40
90 00j 90 05

118 50. 118 75. 99 25 98 50
30.9 25 311 50. 117 30 117 50
277 25 278 —
170 50 170 25
171 25 171 25
123 — 123 —

26 75 27 -
109 50 109 30
134 25 H U  50

312 30 315 10
78 35 78 35

308 50 308 40
118 50 118 50

202 20 202 50
535 -- 539, 132 40 132 50
170 85 1 170 95

W iedeń d. 17; kwietnia 1883.
(godz ina  1 m . 40 po poł.)

L osy  a lp e jsk ie  , .
A k c je  A n g lobanku  n a  120 zlr. .
A kcje  ko le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 złr. 
L o m b ard y  (k o le j P o łu d n io w a) n a  200 złr.
A k c je  ko le i p ań s tw o w e j 
W ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j k o le i n a  200 z łr. 
S iedm iogrodzkie I .  n a  200 złr.
Z ło ta  re n ta  w ęg ie rska  47o 100 z łr .  .
R o sy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
O bligacje w ęg . in d e m n iz acy jn e  10%  podat. 
A kcje  w ęg ie r. b a n k u  k red . n a  200 z łr . .
U n ion  b a u k  n a  100 z łr.
A kcje  ko le i E lb e th a l
A kcje  ko le i A lfo ld - iu m e  n a  200 złr.
A kc je  ko le i L w ow .-C ze in io w ieck ie j n a  200 z ł r .  
L o sy  p rem io w e w ied e ń sk ie  n a  100, z łr , .
3 %  lo sy  tu re c k ie  n a  400 fra n k ó w  
A kcje  B a n k y e re in u  n a  100 z łr .
L o sy  p rem io w e w ęg ie rsk ie  n a  100 z lr. .

U sposob ien ie: s iln e .
W i e d e ń  d. 17 k w ie tn ia  1883. 

(g ie łda  w ieczo rna).
A kcje  a u s tr .  k red y to w e  n a  160 z łr.
R e n ta  p a p ie r , a u s tr .  4Vs°/o n a  1&0 •
A k c je  Kolei K a ro la  L u d w ik a  
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  .

U sposob ien ie ;
Berlin d. 17. kwietnia 1883.

(godz. 5 m in u t 40 po po ł.). 
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  
A kc je  au s tr . k red y to w e 
A k c je  ko le i K aro la  L u d w ik a  
A u stry jac k le  banknoty*

Telegramy zbożowe z dnia 17. kwietnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10—11 z łr ,  żyto 

kilo — z łr, Okowita 31-50—32 złr. — P e s z t .  Psze­
nica za 100 kilo 9-73—76— złr., rzepak 13-78— złr. — 
B e r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 189'75—marek, żyto —
— m , okowita 53’30 m,, olej rzepakowy 66 50— m.
Par y ż : Mąka za 159 kilo 56'25— franków, olej rzepa- 
kawy 90.— fr., okowita 58'30 fr.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego

P rz y c h o d z ą  do L w ow a ;

Z  K R A K O W A : O godz. 5 m in . 40 ran o  pociąg  posp ieszny , O g o ­
d z in ie  9 m in . 27 w ieczó r pociąg  osobow y, o godz. 11 m in . 20 p rzed  
po łudn iem  m ieszany .

Z  C Z E R N 1 0 W IE C  : o godz. 10 m in . 0 w ieczó r pociąg  p o sp ieszn y  
o  godz. 4  m in . 5 rano  i o godz. 3, m ia . 52 po p o łu d n iu  pociąg  m ieszan y  , 

Z  PO D W O Ł O C Z Y S K  I na dw orzec  P odzam cze  o godz. 10 m in . 
20 w ieczó r pociąg  p o sp ieszny , o godz. 3 m in . 13 ran o  i o godzin ie  
m in . 39 po  p o łu d n iu  pociąg  m ieszan y .

Z  PO D W O Ł O C Z Y S K  ! n a  dw orzec g łó w n y  lw ow sk i o godzin ie  10 
m in . 32 w ieczó r poc iąg  posp ieszny , o  godz. 3 m in . 50 ra n c  i  o godz. 
4 m in . 12 po  po łu d n iu  p o c iąg  m ięszan y .

Z e S T A N IS Ł A W O W A ..l^na  S try j, ra u o  o godz. S m in . 20 poc iąg  
om nibusow y, w ieczorem  O . 8 m in . 20 pociąg  m ięszany .

O dchodzą ze Lw ow a 
D o  K R A K O W A  ; o godz. 10 m in . 50 przed  pó łn o cą  poc iąg  po ­

sp ieszny , o godz. 4  m in . 53 ra n o  p o c iąg  osobow y, o godz. 5 m in . 9 po 
p o łu d n iu  pociąg  m ięszany .

D o  C Z E R N IO W IE C  ! o godz 6 m in n t 30 ran o  pociąg  posp ieszny , 
o  godz. 12 m in . 10 po p o łu d n iu  i  o godz. 11 m iń . 10 w  n ocy  pociąg  

m i ę szan y .

D o PO D W O ŁO C ZY SK  ! z g łów nego  dw o rca  o godz. 6 ra n o  pociąg  
p o sp ieszny , o  godz. 12 m in u t 30 po p e łu d n iu  i o  godz. 10 m in u t 33 
w ieczór pociąg  m ięszany .

D o P O D W O Ł O C Z Y S K ; z dw o rca  P odzam cze o godz. 6 m ia . IG  
ran o  p o c iąg  p o sp ieszny , o godz. 12 m in . 52 po p o łu d n iu  i o  g o dzin ie  
11  m in . 1 w ieczó r pociąg  m ięszan y .

Do ST A N IS Ł A W O W A  n a  S try j, ra n o  o godz. 7 m in . 5 poc iąg  
m ięszan y , w iec zó r o  godz. 5 m in . 45 pociąg  om nibusow y.

Teatr hr. Skarbka.
We środę d. 18. kwietnia 1883 roku

Drugi i ostatni koncert najsławniejszego skrzypica fran­
cuskiego Emila Sauret.

Ceny miejsc podwyższone.
Po raz pierwszy:

P A N  i  . P A J S T I
fraszka w jednym akcie z francusktego A. Dreufusa.

Osoby:
Pan P. Żelazowski. ■
Pani Pni Żelazowska.

Rzecz dzieje się we Francji.
Program koncortu:

1. Koncert Meudelsohna
2. Introdukcja i Rondo capriccioso Saint-Saens:a.
3. a) Serenade melaneoliąue Czajkowskiego,

b) Seene espagnoie ' Saurefa.
Po raz p ią ty :

W E J A S Z E K  A L F O N S A .
komedja w 1 akcie p. St. Dobrzańskiego. — Osoby: 

Alfons Kaezorkowski, urzędnik r  Kwieciński.
Adela, jego żona P  Woleńska.
Józef Brzękalski, urzędnik pocztowy z P. P. Fiszer.
Gustaw Filigranowski, praktykant kon­

ceptowy z S. P. Lubicz.
Klara, żona Józefa Pna Kowalska
Symforjan Gradulewiez , były adwokat,

obecnie właściciel dóbr—wuj AlfonsaP . Ruszkowski. 
Szynderski, szlachcie z Sanockiego P. Zamojski.
Szynderska, jego żona Pni German.
Tertuljań Miller, profesor z Jasielskiego P. Wojdak, wicz.
Tonio Narwański P. Walewski.
Kasia, służąca Alfonsa P. Wisłobodzka.
Mamka, z dzieckiem Józefa Pna Czerska
Posługacz Iszy P. Lenard.
Posługacz lig i P. Mazowiecki.

Rzecz dzieje się we Lwowie.

N a d e s ł a n e .
Artykuły »v dziale „Nadesłane“ nie pochodzą od Re­

dakcji, nie bierze też ona na siebie żadnęj za nie odpo­
wiedzialności.

O D E Z Jk a .
P. Piotr Wajda, mieszczanin lwowski, będąc z powodu 

swej działalności w roku 1863 przedmiotem zniesławiają­
ca eh posądzeń, poddał się był w roku le80 sądowi oby- 
watelskiemn, który po dokładnem zbadaniu wszystkich 
wówczas krążących zarzutów, uznał go zupełnie niewin­
nym.

Gdy ubliżające jego czci pogłoski mimo to znajdowa­
ły rozpowszechniaezy, przeto jednego z nieb pociągnął on 
do odpowiedzialności przed kratki sądowe, w nadziei, że 
obżałowany wystąpi z dowodami i nastręczy mu sposo­
bność do stanowczego wykazania bezzasadności rozsiewa­
nych oszczerstw. Obżałowany nsunął się jednak od do­
starczenia dowodów prawdy.

P Piotr Wajda ezuiąe, że na tej drodze nie da sobie 
rady z nieuehwytnemi po największej części, a krzywdzą­
cemu imię jego i rodziny gadkami, zaraz nazajutrz po tym 
proce ie, dnia 1 marca b. r ,  prosił tych samych obywa­
teli, aby przybrawszy sobie dowolną liczbę ludzi, wedłng 
własnego uz >ania, uzupełnili dochodzenia zbadaniem całe­
go jego dorobku i stanu majątkowego i wydali orzeczenie, 
któreby mogło raz wykazać istotną prawdę.

Ze względu właśnie na konieczność docieczenia pra­
wdy, w sprawie obchodzącej ściśle służbę narodową, l i­
czne grono obywateli podjęło się tej czynności, a nadto 
uznało potrzebę dodatkowego zbadania wszystkich posą­
dzeń które nurtując pokryjomu, mogą im nie w  wiado­
me i później dopiero przybrać rozmiary, z któremi czło­
wiekowi liczyć się wypadnie.

Wydelegowani przez wzmiankowane grono obywatel­
skie do zebrania tycli zarzutów, wzywamy wszystkich’ 
którzyby mieli jakie zarzuty, lub wiedzieli o zarzutach’ 
czynionych d. Piotrowi Wajdzie, z tytułn j°go postępowa" 
nia w r. 1863 i 1864, aby raczyli o s o b i ś c i e  lub p i" 
s e mn i  e, ile możności ze wszystkiemi możebnemi szcze­
gółami, w p r z e c i ą g u  14 dn  i, licząc o d  d a t y  o- 
g ł o s z e n i a ,  donieść o nich któremukolwiek z podpisa­
nych.

We Lwowie 16 kwietnia 1883. ,
Grzegorz dr. Z iem b ich , ŻaaJc W incen ty ,

ul. Wałowa 1. 15 ulica Piekarska 1. 12,
B obrzański Ja n , Bewakoioicz H enryk ,

plac Halicki v redakcji Halicka nr. 46 w redakcji 
„Gaz, Naród.“ „Dzień. polsk.“

sprzedaje T ow arzystw o spożywcze w sw oich 
sklepach przy ulicy Kościeluej 1 8 obok  kościo­
ła  P. Marji i p rzy placu H alickim  1. 6 (ulica 
W ało w a 1. 12), zakupiw szy znaczną ilość w ybo­
row ych wołów z pierw szorzędnej stajni opa­

sow ej. 143



k u b j e r  l w o w s k i . 5

KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  G A L IC JI

P O R C E L A N Y , S Z K Ł A  I TO W AR Ó W  M iĘS ZA N Y C H
W E  LW OW IE 

u l i c a  TrybunalskM 1. <3

założony w  roku 1845.

p o l e c a : U & c

T  q ■ n lf i z mosigżnemi łańcuszkami i haczykiem 
J j a i l l J J I L l  przed fiw. obrazy.

1 szmke. od 1 zł., 150  ct. 2 zł„ 4 zł., 5 zł.
oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, 1 pudełeczko 20 ct. 

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

l a  m » i  M m
WIELKI WYBÓR

Najnowszych parasolek
poleca handel

U W  i SmiE8 ‘
we LWOWIE, ulica HALICKA Nr. 16.

1 0 » § K ¥ I
zdrojowisko  s o l a n k o w o - b o r o w i n o w e

odszczególnione za swe cenne przetw ory lecznicze do picia 
i  kąpieli Dyplom em  pochw alnym  1881, m edalem  zasługi na 

w ystaw ie w  Przem yślu i Tryeście 1882.
W ęda f lo n k a  natu ra lna  ze zdroju „Bonifacego" pomiędzy 
w szystkiem i wodami gorzkiem i jako najbardziej esencjonalna, 
■co do ilości składników  stałych, przew yższająca obecnie tyle 
rozpow szecnnione wody gorzkie W ęgierskie i Czeskie, w m a­
ły ch  daw kach spraw ia już obfite w ypróżnienia bez bolu i upo­
śledzenia traw ienia, i zaleca się w skutek tego do dłuższego 
użycia. El. 3/t  lit. 20 ct.

Sól gorzka rodzim a ze zdroju „Bonifacego" ługow ana 
n a  sposób soli K arlsbadzkiej flakon 125 gram . 70 ct.

Ług bremo sohnktswy ze zdroju „M agdaleny" takiej 
sam ej dobroci ja k  kreucnachski i halski. F laszka 1. lit. 1 kilo 
750 gr. 60 ct.

Ług morszyński solankowo-borowinowy po raz  pierw szy 
•do użytku lekarskiego wytworzony, posiada wiele kwasu 
mrówkowego i żelaza. F laszka lit. 1 kilo 750 gram . 90 ct.

Borow ina ezysczuna do kąpiel] 50 kilo a 85 ct.
N a składzie w Paryżu apt. p. M. L. Dobrowolskiego 57., Faub. 

'St. Martin. Wiedniu u p. dr. Walls, ck. liweranta nadwornego wód mi­
neralnych (zum blauen Igel 1. 5). We Lwowie apt. p. K. Mikolaseha, 
J. Beisera, Z. Ruekera, C. Krzyżanowskiego, J. Piepesa, A: Sklepiń- 
skiego, handel p. O. Goldbauma. pana K. Klimowicza, w Krakowie w 
handlu p. J. Wentzla, apt. p. Konst. Wiśniewskiego, J. Trauezyńskiego. 
Biała apt. p. Józefa Kolassa. Sączu apt. p. R. Jakubowskiego. Krynica 

•apt. p. H. IJitribit. Tarnów w handlu p. N. Trauma. Grybów w handlu 
p. A. Muszyńskiego. Nowytarg w haudlu p. Laura. Rzeszów w handlu 
p. Schaiter i spól. Sędziszów apt. p. Mizerskiego. Przemyśl apt. pana 
Aleksandra Mańkowskiego. Radymno apt. M. Swieehowskiego. Ryma­
nów apt. p. O. Wojtynkie wieża. Dobromilu apt. p. Grotowskiego. Sam­
bor apt. p. Aleksiewieza. Stryj apt. pp. Gartnera i Wysoezańskiego. 
Bole chów apt. p. C. Schindlera. Stanisławów apt. p. J. Macura. Koło­
myja apt. p. Sidorowicza. Śniatyn apt. p. T. Niemezewskiego. Podhajce 
apt. p. Karzykiewieza. Borszc-zów apt. p. Niemezewskiego. Tarnopol apt. 
p. Kahane. Brody apt. p. M. Redera. Busk apt. p. Zahrodnika. Czer- 
nioweaeh apt. p. Altha. Wyżnica nad Czeremoszem apt. pana D. Chal- 
bazany. Suezawa apt. p. Liszka. Jassy apt. pp. A. Linda, A. Raeowita, 
R. Peteleea, L. Zbyszewskiego. Roman apt. p. M. Frankla. Bakau w 
handlu p. J. Jurist. Botusehan w handlu p. M. Spillera. 27

Bazar Markiewicza
p l a c  M t r j a c k i  i ,  i©  w e  L w o w i e

o p r ó c z  r ó ż n y c h  w y r o b ó w  k r a j o w y c h

©trzymał świeżo na wiosnę i lato w wielkim 
wyborze materje wełniane, jedwabne, adama­
szki, atłasy, bareże, gazy, grenadmy, parkale, 
satiny, zefiry, mnślinki, oraz szale i chustki

dla dam.
Przyjmuje zamówienia na na gotowe suknie 

damskie. — C e n p  s t s y j e .  
30 Oku zy wysyła na żądanie franco. 

Ajencja farhiarni W. Spindlera w Birlinie,

M a r c i n  M i i  11 e r
we Lwowie, ulica Halicka 1. 14.

M a g a z y n  n o w o ś c i.
Rękawiczki pragskie i  francuskie od 1 do 

12 guzików.
Krawatki damskie i męzkie.
Kołnierzyki i mankiety damskie i męzkie 

w najnowszych fasonach.
Skarpetki i pończochy damskie i dzie­

cinne^
£ryzy wstążki i aksamitki.
Szczoti'i grzebienie i 1 asterk i toaletowe. 
W acnlarz« z drzewa, kości słoniowej i 
Sznurówki francuskie. [szyllkretu
Parfumerja angielska, francuska i wiedeńska. 
W oda koionska n: jlepsze marki.
Główny skład papierków cygar rtowych. 
W szelkie pr/ybory do szycia, haftu tp. 
Parasole ^iw abne i wełniane.
Parasolki najnowszych fasonów.

Główny skład
KAPELUSZY MĘSKICH

najnowszych fasonów 
na seion 1883.

Cylindry najuc wszego fasonu 5-50 — 8.
Kapelusze składane (Chapeau Olaąne) tybe­

towe i atłasowe 5 50, 6 do 10 zł.
K ap e lu sze  filcowe czarne i kolorowe; ma- 

terjalne szyte i słomkowe 2—5. Kape­
lusze dla dzieci w różnych fasonach. 
Kapelusze do polowaniu od 1’50—3‘50.

Parasole jedwabne i wełniane.
Płaszcze angielskie nieprzemakalne, od de­

szczu 12 — 20.
Kalosze rosyjskie i wiedeńskie.
Knfry i torby podróżne. 144

Zam ów ienia z prow incji załatw iam  odwrotną pocztą z w szelką dokładnością.

KETUJtSiBI—E ■ l I ■ | -i I | j ]

Piece pirceliwe
C, H a r d in iu t l i

w e Lw ow ie 128
obok Admin. „Kurjera Lwowskiego11,

Zaszczycona w r. 1877 na lwowskiej wystawie krajowej dyplomem ho-' 
norowym i srebrnym medalem — od roku 1854 istniejąca

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
90 we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15, poleca swój

M M B Ł l
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli, w garniturach do salonu 
z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie 
pokoi jadalnymi i sypialnych oraz Lustra w ramach orzechowych, czar­
nych, dębowych i złoconych.

Utrzymuje na skład ze meble gięte i  żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące, 

przyjmuje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, 
gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

Praw dziw y leczniczy

CHLEB GRAHAMA
z m ąki razowej z w łasnego 
m łyna dostać m ożna jedynie 

w mleczarni 123 
M A A JI KOMUNICK1EJ

Ulica Sykstusku 1. 3. we Lwowie.

Zdolni ajenci, którzyby chcieli podróżować na  diety 
dla dobrze renom owanego i w znaczne fundusze uposażo­
nego Tow arzystw a asekuracyjnego, w działach ubezpieczeń 
od ognia i gradu, oraz na  życie ludzkie w różnych kom bi­
nacjach, znajdą zatrudnienie. B iegłość także w języku rus­
kim  je s t pożądaną.

Oferty pod szyffrą: -A ., I £ .  Poste restan te  Lwów.
Główny dworzec. 88

Ninieszem polecam moją od 20 
lat istniejącą

Farbiarnię
pod firmą

W. MIESI!®
przy ul. Jagielońskiej 1. 201 

W E LWOWIE.
Wszelkie z prowincji nadesłane 

zlecenia uskuteczniam, w najkrót-1! 
szym czasie. 46

foiarz p li. łasi zaMoiej
we Lwowie, Rynek 1. 17.

Stow arzyszenie zarejest-roioane z  nieograniczoną porębą  

przyjmują wkładki ną ksIąźsezM osissędneśo! 
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  po 6°/0 rocznie 

K asa Tow arzystw a zw raca w k ład k i: 
od 100 do 5 0 0  złr. za SO-dnioweci wypowiedzeniem 
„ 5 0 0  „ 1 0 0 0  „ za GO-dniowem
„ 1 0 0 0  i resztę kap. za !)0-dniowem r

Udział}' oprocentowilią się od dnia w kładki.

147 b y b e k . ? a .



$ KIJRJER LWOWSKI.

Brylantowy nMwi 'M m l.
uznany za najlepszy i celowt rzeczywiście odpowiedni śro- 
. itk,  aby bieliżnie najpiękniejszy biały połysk, elastyczną 
sz ływ ność i przyjemne noszenie ntdać, a który wyru­
guje w szelkie inne szarlatańsko wychwalane z Niemiec, Ar_ 
-Iji i Austr i sprowadzane.

Tylko gospodynie i specjalnie praniem się trudniące 
o-.oby mogą to kompetentnie osądzić i moje dowodzenie 
potwierdzić.

C en a  paczki na 4  pakieciki podzielonej, tylko 14 ct,, 
przy większem zamówieniu niższa. Kupcy otrzymają rabat.

S k ła d  dla Czerniowiec u p. Antoniego Ohrensteina.
Dla wygody mam także na sprzedaż na składzie po­

jedyncze pakieciki mą pieczęcią opatrzone, po cenie 5 ct. 
y.a pakiecik.

O. T. W IN K L E R98
we Lw ow ie.

NE. Konsument, nabywający za 4  ct. krochmalu ryżo­
wego, osiąga ten sam rezultat, jak gdy kupuje zagranicą 
w  papierze połyskującym krochmal za 14 lub 12 ct.

Wódki i llozolisy
wyrobu ces. król. uprzyw. Rafinerji Spirytusu,

Fsbryki Runą Likierów i Octu
i u juuszji m m

W E  LW O W IE
a m ianow icie: „Narodóivl:a“, „D zien n ik11, „Ssczutek“, 

„D jabeł“
pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są pra­
wdziwe, jeżeli flaszki zaopatrzone są znakiem „J. MIKOLASGH".
Na etykietach powinna być wypisana cała firma: Ces. król. nprz. 
Rafin~rja Spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu Juliusza 

Mikolascha we Lwowie".
Na korkach jest wypalony znak

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche i imitacje. ^

H9S

f itś iy , PiiM i Harmiare
dobre i trwałe w składzie

W e że
gumowe, z w kładam i, spręży­
nam i i parciane. P ły ty  do pod­
kładów  m aszynow ych we w szy­
stk ich  grubościach. Sznury, 
w entyle, kule, pakunki arbe- 
stowe, pierścienie i szkła an ­

gielskie do wodo skazów.

P A 8 Y
z najlepszej skóry grzbietow ej 
(K ernleder) od 1 " — l ą "  do 8' 

szer. zawsze na  składzie. 
W szelkie

P R Z Y R Z Ą D Y  L E C Z N I C Z E
z miękkiego i tw ardego kau­
czuku oraz bandaże, pończochy 
od kurczy, apara ta  inhalacy jne 

poleca po cenach najtańszych
GŁÓW NY SKŁAD fabryczny 
w szelkich wyrobów gumowych

R. K r i m m e r a
WE LW OW IE,

plac H alicki, hotel Żorźa,.
42—

Zakopane.
Z początkiem maja rozpoczyna się 

wiosenny okres leczniczy hyciro- 
helio-elektroterapii w połączeniu z 
gimnastyką leczniczą w tej stacji 
klimatycznej tatrzańskiej.

Zwraca się uwagę interesowanych, 
że kuracje wiosenne są i tańsze i 
prędsze wydają wyniki..

Dr Wencniy P/aseóti 
właściciel i kierownik zakładu 
przyrodo leczniczego na Kle- 

115 mensówee w Zakopanem.

J a  n a  >51 i  w i ń s k  \ e g o
we Lwowie ul. Chorążezyzny 1. 9. 125

! D L A  D Z I E C I !

Krasieta®
z rysu nkam i AndmrMfg*.

Jedyne powiastki dla dzieci tego autora, opatrzone wstępem 
z 6ciu oryginalnemi rysunkami

E > 1ML -A ndr ioUego,
W ydanie ozdobne w czerwonej płóciennej oprawie. 

Cena zł. 1*81* ct.
Do nabycia w księgarni F, H. RICHTERA (W. Altenberga) 

w e Lwowie.

Zakład Wodoleczniczy
Fran. Medweja

W ZAWAŁÓW! E.
poleca korzystne wiosenne Rurą- 
cje i będzie od 1-go maja urządzo­
ny na lato. 48

Z dniem 15 Kwietnia otwartym 
zostanie

OSKÓDEK BOEBLOWSKI
UZIECLSCY 

przy ulicy Kopernika 1. 28,
I piętro,

gdzie dawniej był podobny Zakład 
pana Pietrasz ewskiego i pani Łuka­

szewicz. 109
Wpisy odbywają się od g, 11 do 12.

Jest do nabycia w księrganiach 
dzieło pod tyt.:

ipipa j|@Ms
na sposób Oilendorffa i w części 
Toussalnt - Langenscheidta, do
nauki języka angielskiego w 24 
lekcjach bez nauczyciela, obejmująca 
objaśnienie wymowy każdego wyra­
zu, wydana przez PI. Rausnera.
Cena złr. 9 l5  z przesyłką zrł. 1-30.

Jest także do nabycia N & jle p -  
#««s J& etod ’--- do nauki 
niem iAm ttiegft  w 3 miesiącach, 
bez nauczyciela przez PI. Reussnera.

Cena kursu niższego 90 centów 
(z przesyłką 95 et.

Skład główny w księgarni pp. 
F  H. Richtera (H. Altenberga) we 
Lwowie — i Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 52

Mowa kwiatów
Zabawa towarzyska dla doro­

słych
C e r a  6 0  c t .  p o c z tą  6 5  ct.
K sięgarn ia  F . H. R ichtera

w e L

Medal rad o w y  i Dyplom honorowy w Przemyślu 188£ 
Medal zasługi we Lwowie 1877.

Z a k ła d  r u A z n ik a r sk i
istniejący z uznaniem od r. 1840

T. W I Ś N I O  W I E C K I E G G
teraz

A . W . M o ln a r
we Lwowie, hotel Żorza —  poleca

zapas broni własnego wyrobu wszelkich systemów, tudzież fabrykantów 
zagranicznych jikoteż najsławniejszych firm: Augusto Franeotte i Alb. 
Simonis w Belgji. Patrony wszeltieh systemów próżne i napełnione. —  
Wszelkie reperacje, przerabiani-- ..a system nowy, zamiany broni starej 

na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokładniej.
Para pistoletów tarczowych, premiowanych medalem państwowym w etui? 

z przyborami, jest do sprzedania.
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

NAKŁADEM  K SIĘG A R N I

F. H. Richtera
we L W O W IE , wyszedł

i O O B K i Y  T O N
P R Z E W O D N IK  T O W A R Z Y S K I I SALONOW Y

według dzieła pani ALQ napisała
Helena z hr. Eusswkich 'Wilczyńska.

TREŚć: O uprzejmości. — O zachowaniu się w kościele. — 
O grzeczności i dobrym tonie w kole rodzinnem. — O dobrym 
tonie w stosunkach z przełożonymi, również o grzeczności w sto­
sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi. — O dobrym 
tonie w podróży. — O polowaniu. — O korespondencji. — O do­
brym tonie przy jedzeniu.— O grzeczności w salonie i na balu.— 
Jeszcze słów kilka o wizytach, również o posyłaniu kart życzeń i 
t. d. O dobrym tonie przy urodzinach, podczas obrzędu chrztu i 
pierwszej komunii. — O zwyczajach przed ślubem i po ślubie.— 
O żałobie, — O dobrym tonie kosmopolitycznym. — O prawdzi­
wej elegancyi w toalecie. — O paleni i cygar. — O dobrym tonie 
w umeblowaniu. — Kwiaty i kobiety. — Uwagi ogólne.

Cena 2 zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 3 zł.
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KURJER LWOWSKI.

!!!Tanie i wyborowe czytanie!!!

Tylko 5 centów
a nawet mniej za arkusz i/lusirowanego druku Pow ieści, Nowelli, Ifumo- 

rystyki etc. etc.
Bolesławiu, „Bezimienna", powieść. Łoziński, „Żółty generał", powieść. 
Powieści Wilkońskiej, Zaeharjasiewieza etc. Poezje Kraszewskiego, Lenar- 
« > ™ , D'e.is ^ o 0 • Razem 54 arkuszy,
Jez r .  T., „Ojciec Nikon", pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego, 
lurskiego, Zaeharjasiewieza. Poezje: El. .y’go, Poła, Lenartowicza, Bohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreski etc. Razem 53 arkuszy. 
Bolesławita, „Czarna Perełka", powieść. Jeż T T., „Nihilista", powieść. 
W. Pola, Obrazy Litewskie z rye J. Kossaka. Poezje W- Pola, El...y’go, 
Krasińskiego. Humoreski etc. . . Razem 53 arkuszy.
Zaeharjasiewiez J., „Noe królewska, powieść. Miihlbaeh, „Baron Kobielski", 
powieść. Berliez Sas, „Noe w Steoie . Lituanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, lebusy, Szarady etc. . Razem 53 arkuszy.
Kraszewski, „Boża Opieka", powieść. Miihlbaeh, „Bianka Malighieri", pow. 
Sjhowski, „Nieszczęśliwa", powieść. Wilkońska, „Przyjaźń i Miłość", obra­
zek historyczny. Humoreski etc. . . Razem 5 » arkuszy.
Zaeharjasiewiez J. „Szczęście Kobiece", powieść. Sabowski, „PojedyneK ame­
rykański", powieść. Orsza,' „Duch Komornika", zdarzenie prawdziwe Artura 
GroPgara, • „-25 żyeia_ szlachcica". Ryciny z poezją,. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickiego, Berlieza Sasa eto. , . Razem 51 arkuszy.
Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rak", powieść. Kraszewski, „Upiór", powiastka. 
Powieści i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera" A. Urbańskiego. Wenecja 
z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Antoniewicza, 
Ely-.ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama, Rodoeia etc. . . Razem 11 arkuszy.

Dzieła te stanowiące treść „Strzechy" nabyć można za cenę 3 ztr. 59 ct. od Serji 
wyjąwszy Serji T li, kosztującej 3 ztr. 5 0  ct.

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńezo albo razem.
Przy nabyciu ratami płaci się 1 ztr. za każdą Śerję zaraz, a resztę w ratach mie­

sięcznych po 5 0  ct. za każdą wziętą Serję

KSIĘGARNIA F. H .  RICHTERA
WE L WO WI E .

Serja I.

Serja II.

Serja III.

Serja IV.

Serja V.

Serja VI.

Serja VII.

(52 zeszytów  ro tzuie)
Najtańsze wydaw nictw o dla rodzin polsk ich:

ŚWIAT POWIEŚCIOWY
Tygodnik b e le try sty czn y

Obejmujący: Pow ieści oryginalne i tłumaczone p ierw szo­
rzędnych pisarzy, — Nowelle, — Poezje, — Humoreski, 

Fraszki, oraz wiadomostki artystycŁje i literackie.
Do każdego zeszytu dodawana jest okładka kolorowa zawie­

rająca rubrykę To i owo, w której znajduje się dział numo- 
rystyezny.

P r e n u m e r a t n .  asa. p i o r  e p i c c y
m i e s i ą c e  t y l k o  S  z ł .  w .  a . 38

W . M a n ie n i
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

E. H. Richtera (H. Altenfoerga
we Lwowie wyszły z druku : / v Ń >

Wszystkie dzieła polskie

Jana Mmmllmu C Wj Mt * *
2 tomy w jednym. t g L e g o  ;

Krasickiego
' l ✓ V ' /  3 tomy, cena 2 zł. 25 ct. 

/  w oprawie 4 zł. 50 ct.

Cena 1 złr. 50 ct. 
Oprawne w 2 

tomy 8 złr,

Pisma wierszem i prozą

Kajetana Węgierskiego
w jednym tomie, cena 75 ct. w oprawie 

1 zł- 59 ct.

A p l ie K a  
po d  G w i a z d ą Piotra Mikolasbha w e  Lwowie 

poleca:
Olej rjbi z miętusa

świeży, nieezyszezony niezem nieźaprawiany, dla tego 
najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicznych i na piersi 

cierpiących. Flaszka 80 et.

K A W A  HOM EOPATYCZNA
D r .  L u t z e g o ,

w paczkach ‘I, ^  i 1|1 funtowych, funt 60 et.
KAW A ż o ł ę d z i o w a .

Najlepszy surrogaf kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny 
napój dająca, pakiet 10 et.

CZOKOLADA HOMEOPATYCZNA
doskonałej jakości i bez przypraw cała paczka 1 zł. 58 

ct., pół paczki 75 ct.
y proszku, odtłuszczony 

całe pudełko 70 et., pół pudełka 40 ct.
M LEK O Z G Ę S Z C 2 0 N E  SZW A JC A R SK IE

znakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 et.

N E S T L E ’GO p r o s z e k  d l a  d z i e c i
J zastępuje całkowicie pokarm  m atczyn, puszka 90 ct.

e k s t r a k t  m i ę s n y  l i e b i g a
w gospodarstwie do Sporządzenia dobrego silnego rosołu 
liiezbęanj, w puszkach p0 et. 85, zł. 1-55, 2-75 i 5-.30.

TA iTO CA  p . g r o u l t
Bardzo pożywną zupę dająca, paczka 70 et,

EKSTRAKTU SŁODOW E
az różnych fabryk np. Scheringa Liebego, Loeflimda"ezy- 
jsty  i z różnemi aoaatkami ja,k chininą, olejem rybim wa­

pnem, żelazem po 60, 90 et. i 1 ’
W O D A  D O  Ó C  Z 

Bomershausena -— flaszka zł. l-go. 

|M O R A SA  PLY N  WZMACNIAJĄCY W ŁO SY
pół flaszki 80 et., cała 1 zł. 20 ct.

D r. K AROLA M IKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnyeh prof. 
i doktorów Biesiadeekiego, Brauna von Fernwald, 
Spaetha, Drasehen-o Loriosera, Korczyńskiego, Wid- 
mana, Edw. Sawickiego, Ziembiekiego, Strzeleckie­
go, Wolana, Załozieekiego, Stockloewa i Macieja 
Jakubowskiego wyszczególnione, przez profesora che­
mii dra Radziszewskiego chemicznie badane i jako 

znakomite uznane:
H iszpańskie wino chinowe 

ku wzmocnieniu
Hiszpiiństtie wina cbmo»o-żols»s!e

przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom.
H ISZ PA Ń SK IE  W INO PEPSY N O  W E

przeciw upośledzeniu trawienia.
H ISZPA Ń SK IE W INO PE PTO N O W E

przeciw , ynędznieniu w słabościach uporczywych, 
pokarm wprost w krew przechodzący.

H ISZPA Ń SK IE W INO RUKBARBAROW E
przeciw katarom żołądka i kiszek.

Toż samo przez wyżej wymienionych profesorów 
i lekarzy za najlepsze uznane

D la chorych i rekonwalescentów: 
KONIAK GRAN DĘ CHAM PAGNE

ćwierć litr. butelka 1 zł. 80 ct.
W INO T O M S K I E  STA R E

ćwierć lit. bnteika 2 zł. 50 et.
W I N O  M A L A G A  S T A R E

ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 ct.

WINO H ISZ P A Ń SK IE  D L A  
R EK O NW ALESCENTÓ W

ćwierć litr. but. 1 zł.
PLASTER nu NAGNIOTKI BQXBERGERA

zwitek 35 et.
Krow ianka zawsze świeża szkiełko, 1 zł. 20 ct.

CUKIERKI SŁODOWE własne i 
GUKIiSRK/ M C rO W E

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
P T o U Ł K I  A N T 1K A T  A R A L N E

Dr. VOSSA pudełko 70 ct.
Prawo ńw e P IG U Ł K I M ORISONA 

para pudełek zł. 150 i 3-50
Prawdziwy SYRUP PAGLlANO

flaszka 1 zł.
PR O SZK i SE ID L IC K IE

własnego wyrobu żadnym innym liieustępująee co do 
skutku, pudełko 1 zł.

WÓDKA FRA N CU ZK A  BOBDEAUX
sprowadzana i tu do flaszek napełniana 

czysta ‘Ij. flaszki (30 ct., *J, flaszka 1 ’., z solą według
przepisu W. Lee \  flaszki 70 et. cała flaszka I  z* 20 et. 

WODĄ SALICYLOWA I PROSZEK SĄLICYLC v\TY. 
do ust, najlepsze środki do konserwowania zębów i prze-I 
eiw nieprzyjemnej woni z list, flaszka wody 60 et., pu­

dełko proszku 30 et. i 1 zł.
POM ADA A LK A LO ID

najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca porost i wstrzyl
toik

■W 0 ' 0  A  K O L  O  Ń  S  K
mująea wypadanie włosów słoik 60 et.

własnego wyrobu wyśmienita po 60 et. i 1 żł. J. M. Fa-y 
riny o połowę mniejszo flaszki 50 ct. i 1 zł. 
P E R F U M Y  F R A N C U S K I E  

własnego napełnienia,
PUDER FRANCUSKI PRAWDZIWY ^

i własnego wyrobu, f o
PŁYN NA ODM ROŻENIA własnego wyrobu

OCET DESINKFEKCYJNY własnego wyrobu,
O ® *1 »S«r m b tu a k  Maliszewskiego przeciw reumatyzmowi 

i gośćcowi.
WODA DO UST AMATERYSWWA

własnego wyrobu flaszka 40 ct.
O L E JE K  z SOSNY PINUS PUM1LIO

do rozpylania w powietrzu flaszeezka 80 et.
GLYCERYNOWE WYROBY SARGrA

różne mydła, kremy glicerynowe i czysta gliceryna.

Oprócz w>l enionyeh mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów.
WINA MOJE LECZNICZE I  NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach

eomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 24



8 KUEJER LWOWSKI.

O gło szen ia  d ro b n e  m ogą być z ad resem  la b  
l>ez n iego  p o d aw an e . W szelk ich  in fo rm acy j do ­
s ta rc z a  b ez p ła tn ie  A d m in is trac ja  u lica  A kade- 

m iek a , 1. By od 8 do 12 godziny  ran o .
Drobne Ogłoszenia.

Cena jednego ogłoszenia 30 ci.

I L is ty  zuaczone li te ra m i lub  c y fra m i p rz y jm u ją  
! s ię  i w y d a ją  za  o k azan iem  b ile tu  in sera tow ego . 
i N a fcądanie In s e ra ty  u k ła d a  A d m in is trac ja .

TZ'orzystny interes dla restaura 
tora, bliższe szczegóły w Adml

nłstracji „Kurjera”.

T ele fo n y . Szanowna p. t. publi 
A eznośe raczy korzystać z „bez 
płatnych” doświadczeń w „próbnych” 
stacjach, bo te niebawem zostaną 
zniesione. Zamówienia abonen*owe 
przyjmuje Centralne bióro telefonów 
w gmachu teatralnym. 130

Nauka haftów i wszelkich robót 
ręcznych udziela się przy ulicy 

Majera 1. 7. Przyjmuje się zamó­
wienia do wykończenia lub zaczęcia 
roboty.

127

B ieliznę męską i damską przyj­
muje się do starannego szycia 

za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
Adres: Na Rurach Nr. 10 w drugim 
dziedzińcu, na dole. ____ 122

T\ykcjonarz łaciński jedynastu 
U  języków, wydany wydany w XVI 
wieku przez Ambrożego Kalepina, 
jest do nabycia za przystępną cenę. 
Bliższa wiadomość ul. Ormiańska 
1. 19 trzecie piątro. 103

Para Pistoletów M. Wiśniowiee- 
kiego, w ozdobnej szkatule z przy- 

borami do sprzedania. Bliższa wia­
domość w adm. „Kur. Lwowsk.11

R zeźby i ornamenta z drzewa, 
Ołtarze, Ikonostasy i wszelkie 

udekorowania architektoniczne do 
kościołów i salonów, uskutecznia 
w różnych stylach Tadeusz Sokulski 
Lwów, ul. Mickiewicza 1. 6. 55a

P aszporty do wizowania przyj­
muje biuro wywiadowcze i 

ogłoszeńf J. Polińskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 5.

na prowincji. Bliższa wiadomość 
w Biurze p. Ki zyżanowskiej, ulica 
Akademicka 1. 16. 56

Doniesienia o wolnych posa­
dach łub zatrudnieniu,wyjąwszy 
bezpłatn. pi aktykantów, wprost 
od pracodawcy, pi zyjmuje adm. 
„Kurjera Lwowskiego” zupeł­
nie bezpłatnie. Prosi tylko o 
natychmiastowe doniesienie, j e ­
żeli m iejsce zajęte.

M m  zaiocia.
Ekonom lat 32 wolny, praktyK i 

teoretyk może się wykazać ehlub- 
nemi świadectwami Wn. chlebodaw­
ców, ostatnie lata 4 był na Podolu 
rosyjskiein, poszukuje posady od 1. 
maja br. Zgłoszenia łaskawe pod 
adresem A. B. Werenezanka, Buko­
wina, poste restante. 133a

Praktykant, który 2 lata prakty- 
ktyki odbył, 21 rok liczy m nie­

miecku i czesku mówi, ukończył 
szkołę agronomiczną, poszukuje po­
sady ekonoma lub pisarza na mały 
folwark z niewielkim wynadgrodze- 
niem.— Adres K, L. poste restante 
Wereezanka, Bukowina. 133b

A ficjałista gospodarczy, obecnie 
V/ jako zawiadowca na jednym 
z folwarków w dobrach Radłów po­
szukuje uusady od 1. lipca 1883 r. 
Adres S. B. Łętowiee poczta Bogu- 
miłowice. 126

Polno m iii handlowy, młociy, w 
kilku gałęziach handlowych wy­

kształcony, poszukuje posady od Igo 
czerwca. — Listy pod literą K. N. 
„Kurjer Lwowski”. 114

Dwóch uczni potrzeba a o księ 
garni K. Łukaszewicza we 

Lwowie, ul. Halicka 1. 50. 145a

Panienka dobrze wychowana znaj 
dzie zajęcie. (Jeżyk niemiecki 

potrzebny). Wiadomość w księgarni 
K. Łukaszewicza we Lwowie, ul 
Halicka 1. 50. 145b

Ekonom kawaler, obeznany z po- 
stępowem gospodarstwem znaj­

dzie korzystne umieszczenie od 1. 
lipca. Zgłoszenia z podaniem bliż­
szych szczegółów przesłać należy 
pod adresem K. Zieleniewski poczta 
Krosno. 14"

n  uwernantka, posiadająca języki 
U (polski, niemiecki i francuski) 
i muzykę, znajdzie umieszczenie w 
izreal. domu obywatelskim. Pensja 
400—500 złr. W dornr dwie panienki 
dorosłe i dwie 5-letnie. Listy adre­
sować należy M. K. w Liezkoweaeli 
o p. Horodniea. 148

Pisarza kancelaryjnego poszu- 
je Biuro wywiadowcze J. Poliń- 

ikiego ul. Karola Ludwika 1. 5.
76

Pasiecznik obznajomiony z robotą 
ciesielską, stolarską lub koło 

dziejską, niemniej też pasiecznik ob 
zuajomiony z ogrodnictwem, otrzyma 
bezzwłocznie korzystne miejsce. — 
Adres: M. K. w administracji „Ku­
rjera Lwowsk.” 113a

P isarz dzienny, z wyrobionem pi­
smem, maturzysta, poszukuje za­

jęcia za mieniem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Redakcji „Kur­
jera Lwowsk.” 70

J^sięgarnia F. H. Richtera (H. Al 
tenberga) we Lwowie poszu­

kuje zdolnego kolportera.

iw  do rozr.
irjera) z kaucją 1 złr. przyj - 
(linistr. „Kurj. Lwow.”.

N auczycielki Polki z wyższem 
wykształceniem posiadające ję­
zyki i muzykę, znajdą umieszczenie

TO auczycielka franeuzka, mająca 
JLi wolne 2 godziny przed połu­
dniem pragnie udzielać lekcje.

Wiadomość: ulica Jagiellońska 
1. 7, II piętro. 89

TyTajątku ziemskiego, średniej 
IV! wielkości, niezbyt oddalonego 
oci kolei, poszukuje się do nabycia. 
Opis prosi się przesłać pod adresem: 
M iaezjńska— Lwów, ulica Ormiań­
ska". 1. 31 93

Domek murowany do sprzedania 
lub zamiany. Ul. Źródlana 1. 15, 

w ogrodzie, z podwórkiem, studnią 
i potrzebami, gospodarezemi, trzy 
czwarte morga ogrodu jarzynowego, 
do 40 sążni frontu, może być ra­
zem lub na parcele pod budowę za 
raz sprzedany.—Wiadomość ul. Mie- 
kiewicza Nr. 6 we Lwowie. 55b

Meble, naczynia kuchenne i t p 
do sprzedania ulica Czarneckie­

go nr. 28. II. piętro 158

iai
D o najęcia 2 pokoje kawaler­

skie ulica Ossolińskich nr. 5. 
II. piętro. Cena 18 zł. 154

€* pokoje frontowe na 2. piątrze 
** z kuchnią, piwnicą i strychem 
zaraz do najęcia przy ulicy Lyeza. 
kowskiej nr. 18- 152

W  nowej realności przy ulicy 
Kleina, powyżej Willi p. Ka 

mieniobrodzkiego, a) całe I  piętro, 
składające się z 4 obszernych pokoi, 
przedpokoju, garderoby , kuchni, 
balkonu etc.; b) 2 pokoje kawaler' 
skie, pojedynczo, od 1. maja b. r. 
do wynajęcia. 151

Ą pokoje, przedpokój, kuchnia z 
p'-zynależnośeiami od 1. maja do 

wynajęcia, ulica Czarneckiego lir. 28 
II. piętro. 159.

P edagog w 29. roku życia, wy­
kształcony, b. nauczyciel gim­
nazjalny, ukończony słuchacz poli­

techniki i filozofii, biegły w rysun­
kach i sztuce. Włada także językiem 
niemieckim, może udzielać początków 
'francuskiego, przygotowywać tak u- 
ezniów początkowych, jak z gimna­
zjum i ze szk. realn. do matury, szu­
ka lekcyj na wsi lub w mieście, 
w kraju lub zagranicą, albo do to­
warzystwa w podróży lub inne ja ­
kie odpowiednie zajęcie. — Adres 
w redakcji „Kur. Lwow.” 69

Przy ulicy Zygmnntowskiej
nr. 10. jest na II. piątrze zaraz 

do wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku 
ehnią, spiżarnią i przynależnościami 
również 6. pokoi z kuchnią i spi­
żarnią. Można też i całe II. piętro 
wynająć. 157

Dw a  pokoje i kuchnia do na­
jęcia od 1. maja przy ulicy 

Kurkowej 1. 25. Wiadomość u do­
zorcy. 156

Dw a parterowe pokoje, ele
ganeko umeblowane zaraz do 

wynajęcia, ulica Sykstuska 46, mo­
żna mieć i wikt domowy. 141a

A gród
\J ehen

, piwnica i pokoik z ku­
chenką do wynajęcia. 141b

Zniżone ceny ! nadzwyczaj tanie ! 
Masło świeże, wyborne, nieso- 

lone rozsyłam franco w szkatułkach 
za nadesłaniem gotówki 5 ldgr. 4-70, 
2 i pół k lg r.. £'66, zaś najlepsze 
masło deserowe 5 klgr. 5 zł., 21(J 
klgr. 2.85. K. Fuezek Nowesioło pod 
Stryjem. 150

Do wynajęcia 3 pokoje, nyża, 
kuchnia, osobny strych i piwni­

ca, 30 zł. miesięcznie zaraz i 3 po­
koje, kuchnia, osobny strych i pi­
wnica 28 zł. miesięcznie, od 1. ma­
ja  1883 przy ulicy Rzeźbiarskiej nr. 
j  . A. na Łyczakowie. Bliźsz.. wia­
domość u dozorcy domu. 129

Mieszkania do najęcia. Ul. Syks­
tuska 1. 5S. — Parter: 4 poko­

je, przedpokój, spiżarnia-, kuchnia, 
strych i piwnica (od 1 maja). — 
II. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar 
nia, strych i piwnica (zaraz) — 
W tej samej realności front do ogro­
du pojezuickiego: Parter: 3 pokoje, 
nyża, przedpokój, strych i piwnica, 
(od 1 maja). — Stajnia na 3 konie 
(zaraz). — Dla użytku lokatorów 
pralnia i magiel.— Studnia w dzie­
dzińcu. 108

6 pokoi wraz z przyuależnościami 
pod 1. 23r ul. Zielona są zaraz do 

najęcia. 102

P okój frontowy z przedpoko­
jem zaraz do najęcia. — Ulica 

Miekie.wicza 1. 4, II piątro. 99

Przy ulicy Kościuszki i. 14 jest 
całe 2 piętro, składające się z 2 

dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku­
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna­
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorca domu. 94

T)okój sklepiony w Rynku p 
A 1. 26, jest w oficynach w pante­
rze, gazie był skład drelichów, za­
raz do najęcia:; 101

Zaraz do najęcia. Dwa pokoje 
bez kuchni. W willi ul. Kurnieka 

Nr. 14. — Cena 10 złr. mies. 91

Pomieszkania do najęcia od 1-go 
Maja na ul. Krasickich 1.10 i 14, 

Na 2-giem piętrze pomieszkania o 
(4-ch pokojach z przynaleźytośeiami. 
Na 1. piętrze 3 pokoje z przynale 
żytościami. Na parterze 1 pokój z 
kuchenką zaraz do wzięcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela na 1-szem 
piętrze. 81

"p ię k n y  p o k ó j frontowy w zdro- 
A wej i przyjemnej okolicy, z me­
blami lub bez, jeśt zaraz do wyna­
jęcia. Ulica Jabłonowski ech Nr. 7 
(przed koszarami obrony krajowej) 
Z  meblami 12 zł., bez mebli 10 zł.,

W nowo wybudowanej kamie­
nicy przy ulicy Koralniekiej 

są pomieszkania o 4-reeh i 6-eiu po­
kojach z przynależnośeiami od 1-go 
Maja do najęcia. 80

■pokój z nyżą bez kuchir za 8 zł. 
A zaraz do najęcia, ulica Teatralna 
Nr. 5 III. piętro. 71

Do egzaminu na oficera 
w rezerwie lub obro­
nie krajowej, przygo­

towuje na termin tegoro­
czny pod przystępnemi wa­
runkami, oficer w rezerwie, 
który ukończy! akedemję 
wojskową i służył dłuższy 
czas czynnie w e k .  armji.

Bliższa wiadomość w mieszkaniu 
Sykstuska 62, dół na prawo drzwi 4.
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CHOROBY

PŁCIOWE 1 SKÓRNE |
140 leczy pod dyskrecja X

Dr, ANTONI EBRGfiR |
także listownie. X

Jego poradnik w tychże słabo- .o, 
ściaeh wydanie III. kosztuje W 
1 złr,, za pobraniem poczto-

wem złr. 1-20. X
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 7. X

Ordynuje od 3—5. po poł. ^

Km o A z  emigrant
przybyły z Francji, posiadający ję­
zyk francuski, lat 45, obznajomiony 
z większem gospodarstwem w Kró­
lestwie, opatrzony w chlubne świa­
dectwa Jjonsystorza paryskiego, zna­
ny przytem obecnie we Lwowie, 
gdzie od sześciu miesięcy odprawia 
mszę św. w kościele arehikatedral- 
nym, opatrzony w jurysdykcję ko­
ścielną, życzy się umieścić jako ko- 
operator prywatny, lub też jako ka­
pelan. podejmując się nauki i kiero­
wnictwa dzieci, albo prowadzenia 
ksiąg w gospodarstwie i nadzór nad 
teiuże. Uprasza łaskawie o zgło­
szenie się do Administracji „Kurje­

ra Lwowskiego” . 131

Realność składająca się z pól or­
nych i łąk w przestrzeni razem 

około 50 morgów, z domem mieskal- 
nym o 4 pokojach i kuchnią, i bu­
dynkami ekonomieznemi w dobrym 
stanie, położona w zdrowej i przy­
jemnej okolicy nad Dniestrem, przy 
samym gościńcu rządowym 11/4 mili 
od stacyj kolejowych Bukaezowee- 
Bursztyn, jest za umiarkowaną ce­
nę, zaraz z zasiewami lub po zbio­
rze takowych do sprzedania; bliższa 
wiadomość poi lit. L. S. Lwów na 
Łyczakowie 1. 22. lub pod lit. J. R, 
poste restante Wojniłów. 137

TZupię stary, dobrze utrzymany i 
IV  i jeszcze pożyteczny 4 konny 
kierat. Oferta pod liteiami W. G. 
„Kurjer Lwowski”. 139

Dubeltówka nowa Lefaucheaux 
odtylcówka, kaliber 16. Z powo­

du konieczności jest do nabycia 
za połowę ceny. Adres ; Chorążezy. 
zna nr. 6 na dole nr. 1. od godz. 
9 do 11. ]32

Realność we Lwowie, przy ulicy 
bw. Piotra Nr. 9 jest z wolnej 

ręki zaraz do sprzedania. 118

Dwa pokoje z kuchnią wraz z 
przynaleźytośeiami. Jeden pokój 

duży frontowy z meblami, jeden po­
kój z przedpokojem; dwa pokoje 
frontowe z balkonem, z meblami bez 
kuchni są do najęcia w realności J. 
Smutnego ul. Łyczakowska 1. 13.

134

T)omiesz^anie do najęcia od 1.
-k maja 1883, składające się z 3 po­
koi, kuchni, na przedmieściu Łyeza 
kowskiem, ulica Pijarów nr. 3.

136

Do wynajęcia. W domu 1. 33 
Rynek, ezyli Krakowska ul. 1. 2 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość u- 
dziela się w handlu sukiennym 
Jana Wallaeha i syna. 120

W  teatrze hr. Skarbka na trze- 
ciem piętrze pod Nr. 72—73 

jest zaraz do wynajęcia duży fron­
towy ponój z przedpokojem. Bliższa 
wiadomość tamże, (wejście z placu 
Gołuehowskieli). 121

Pomieszkanie dla kawalerów. — 
W gmachu gal. kasy oszczędno­

ści przy ulicy Majerowsldej 1. 2 na 
dole w prawo, jest umeblowany po­
kój frontowy z przedpokojem zaraz 
do najęcia. — Bliższa wiadomość u 
odźwiernego. 112

Do wynajęcia przy ulicy Klej 
nowskiej 1. 4, z widokiem na o- 

gród Po-jezuicki: 2, 3 i 4 pokoje 
lub razem 7 z balkonem i przyna- 
leźnościami. W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. Także 1 pokój 
frontowy kawalerski. 62

lYTatychmiast do najęcia 2 dogo- 
I i  dne pomieszkania, jedno z 5 po­
koi 1 kuchni, drugie z 4 pokoi i 
kuchni, - Bliższa wiadomość w han- 
dlu W. Alfreda Dzikowskiego.

Ogłoszenia wolnych pom ie­
szkali umieszcza admin. „Ku- 
ryera Lwowsk.” tak długo, do­
póki nie zostaną wynajęte, za 
jednorazową opłatą 50 cent. 
przy mniejszych, I złr. przy 
większych pomieszkaniach.Pro- 
si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeże li pomieszka­
nie wynajęto.

B. B, B.
List na poczcie czeka cię od 

wczoraj. Helenka była u mnie i żą­
dała acLresu do Twojej matki; boję 
się by nie było nowej awantury. 
Więc. ostrożnie! Twoja

Kasandra.

E. W...ski Przemyśl.
Wracaj jak najprędzej do domu, 

ojciec wszystko Ci przebaczy. F... 
kroków nie będzie robie. Twoja 

Emilia.

L... Z.
Oczekuję jutro u siebie.

M.

« i
i i!

Dr. II. Jasieński

lie ta lM es
studjum 

ekonomiczno-społeczne.
Cena 1 zł. 80 ct.

W KSIĘGARNI F. H. RICHTERA
w e Lwowie.

Trzy kuzynki.
Blondynka mająca posagu 20 ty­

sięcy, lat 24. Brunetka posagu 15 
tysięcy, lat 17; Szatynka posagu 16 
tysięcy lat 16, poszukują mężów. 
Pierwszeństwo mają adwokaci, ad- 
junkci, ukończeni prawnicy i techni­
cy. Panowie mają być przystojni, 
umiejący śpiewać, albo grać na for­
tepianie, lub innych instrumentach. 
Ponieważ jesteśmy sierotami, więe 
zmuszają nas do tego kroku stosun­
ki familijne. Prosimy o przesłanie 
fotografij i podanie lat, w liście re­
komendowanym pod adresom M. A. 
J Administracja „Kur. Lwow.” Dy­
skrecja pod słowem honoru, 155.

Kawałer. lat 32, przyjemnej po­
wierzchowności, mający stałą 

posadę 900 złr. rocznie, pragnie się 
ożenić i w tym celu uprasza panny 
albo wdowy w wieku do lat 28, z 
majątkiem co najmniej trzech tysię­
cy — o nadesłanie adresu i fotogra­
fij w liście rekomandowanym pod 
adresem A. B. Administracja,, Kur. 
Lwow.” — Dyskreeja pod słowem 
lhouoru. 106
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